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Środa, 10 Sierpnia 1898. 


JWSKA 


Rok 88. 


Wychodzi codziennie e godzinie 5 po połu- 
wyjątkiem dni poświąteeznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracpi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
Bo; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran- 
kować, 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


dniu z 


Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i Hteraoki'', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy- 
mają cało- i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et, 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliezają sie po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hansmznna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


—. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | 


Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona w 
skutek reskryptu wysokiego e. k. Minister- 
stwa kolei żelaznych z dnia 20 lipca 1898 
|. 88.780 komisya obehodowa wraz z roz- 
brawą ekspropryacyjną dla przestrzeni od 
kim. 295 do kim. 38-4/5 linii kolei lokal- 
nej Delatyn-Kołomyja-Stefanówka w obrębie 
gminy Rakowczyk i miasta Kołomyi (Maria- 
hif i Baginsberg) odbędzie się : 

dla przestrzeni od klm. 295 do 31:3/4 
dnia 31 sierpnia 1898 o godzinie 9 rano, 

dla przestrzeni od klm. 31-3/4 do 38 7,8 
tego samego dnia o godz. 2 po południu, 

zaś dla przestrzeni od kim. 387/8 do 
38-4/5 dnia 1 września 1898 o godzinie 9 
rano. 

Wykazy gruntów, które mają być zajęte, 
Wraz z planami wyłożone będą stosownie do 
przepisu $. 14 ustawy z dnia 18 lutego 1878 

z. u. p. nr. 30) w urzędzie gminnym i 
W kancelaryi obszaru dworskiego w Rakow- 
Czyku tudzież w magistracie miasta Kołomyi 
przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
ł4 dni na ręce e. k. starostwa w Kołomyi lub 
przy komisyl na miejscu. 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 


Z c. k. Namiestnietwa. 


Dnia 6 sierpnia 1898 wydano i rozesłano 
Ze. k. nadwornej i państwowej drukarni w Wie- 
dniu, XLV zeszyt Dziennika ustaw państwa w 
Wydaniu niemieckiem. 

Zeszyt ten zawiera: 
Nr. 138. Obwieszczenie Ministerstwa kolei že- 

laznych z dnia 21 lipca b. r., w sprawie 


udzielenia koneesyi na przeprowadzenie 
dalszych linii kolejki elektrycznej Praga- 
Vysoćan, z jednej strony do Vysoćan a z 
drugiej do czesko-morawskiej fabryki ma- 
szyn w Lieben. 


Nr. 184, Rozporządzenie Ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 28 lipca b. r., o przyłą- 
czeniu gmin i obszarów dworskich Kuha- 
jów, Zagórze, Wołków, oraz gmin Pod- 
ciemno i Zyrawka do okręgu sądu powia- 
towego sekcyi II we Lwowie. 

. 135. Pierwszy dodatek do przepisów wyko- 
nawczych do II głównego rozdziału ustawy 
z dnia 25 października 1896 (Dz. u. p. 
nr. 220) w sprawie bezpośrednich podat- 
ków osobowych (obwieszezony reskryptem 
Ministra skarbu z dnia 25 lipca 1898). 
186. Obwieszczenie Ministerstwa handlu, 
wydane w porozumieniu z Ministerstwami 
spraw wewnętrznych i skarbu z dnia 28 
lipca br, w sprawie zakazu handlu 
obnośnego w zdrojowisku Pórtschach am 
See. 

137. Obwieszczenie Ministerstwa handlu, 
wydane w porozumieniu z Ministerstwami 
spraw wewnętrznych i skarbu z dnia 28 
lipca b. r., w sprawie zakazu handlu obnoś- 
nego w zdrojowiskach : Krynica, Szczaw 
wniea, Truskawiec, Żegiestów, Lubień i 
Zakopane. 

Nr. 188. Drugi dodatek do przepisów wykonaw- 

czych do III głównego rozdziału ustawy 
z dnia 25 października 1896 (Dz. u. p. 
nr. 220) w sprawie bezpośrednich podat- 
ków osobowych (obwieszezony reskryptem 
Ministerstwa skarbu z dnia 29 lipca b. r.). 


Nr 


Nr. 


Nr. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 9 sierpnia. 


A więc — rewizya procesu Dreyfusa. 
Sekretaryat prezesa gabinetu francuskiego i 
zarazem ministra spraw wewnętrznych p. 
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© PYRA I KORONA 


Powieść historyczna z czasów Grzegorza VII. 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO, 


XIV. 
(Ciąg dalszy). 


RADA 


U stóp królowej szumiał ojciec Ren, 
rzek niemieckich patryarcha. Tyle krwi rzym- 
skiej i germańskiej zmieszało się z jego fa- 
lami, tyle zbrodni utonęło w jego nurtach, 
I płakałby bezustannie, gdyby mógł odezuć 

oleść ludzką. 

Kiedyś, bardzo dawno temu, stały na 
tem samem miejscu dwie równie młode, pię- 
kne kobiety, jak Adelajda i Judyta. Krym- 
ilda wyciągała stęsknione ramiona do Zyg- 
fryda, Brunhilda unuła zemstę za doznaną 
zniewagę. | 

Hrabina z Wolfenburga znała bardzo 
dobrze pleśnią wieków pokrytą powieść o 
niedoli Nibelungów. Wszakże spiewali ją 
Wędrowni grajkowie na wszystkich zamkach 
Szwabskich i frankońskich. 

W jej gwałtownej duszy budziła zawsze 
Zdrada Bruuhildy i Hagena dźwięki po- 

rewne. Iona nie umiałai nie chciała prze- 
aczyć urazy. 

„ Kiedy Bertold wyjeżdżał na wojnę, 
Cieszyła się skrytą nadzieją, iż ją miecz sa- 
Ski pomści; ale on wracał nietknięty, prę- 


dzej, niż się spodziewała. Zjednany jej obie- 
tnicami Burhard z Rekingen miał dotąd za- 
ledwo czas zawiązać z Judytą bliższą znajo- 
mość. 

Z pod brwi zsuniętych, wzrokiem za- 
wistnym spoglądała hrabina na szczęśliwą 
współzawodniczkę. Łuna radości, bijąca z twa- 
rzy narzeczonej Bertolda, paliła ją żarem 
wstydu. Ta naiwna wieśniaczka wyparła ją 
bez walki z serea kochanka, ją, przebiegłą 
zalotnicę, obeznaną ze wszystkiemi sztukami 
bałamucenia rodu męskiego. 

Kiedy cała Wormacya drżała z nie- 
cierpliwości ujrzenia jaknajprędzej uwielbia- 
nego króla, hrabina pragnęła, aby ta chwila 
nie nadeszła nigdy. Bo z królem przybędzie 
Bertold, a nie do niej uśmiechną się jego 
usta, tylekroć całowane. 

~ W dali, po lewej stronie Renu, ukazał 
się tuman kurzu, olbrzymiej szerokości i wy- 
sokości. Kiedy od strony rzeki powiał wiatr 
silniejszy, chwiał się szary olbrzym, rozpa- 
dał się na strzępy, a wówczas zanim się roz- 
pierzchłe części zlewały znów w gęstą mgłę, 
iskrzyło się i błyszczało na ciemnem tle la- 
sów, jakby wszystkie gwiazdy zstąpiły z nieba 
na ziemię. 

Tuman posuwał się wolno, poważnie, 
wzdłuż Renu. Od czasu do czasu wylatywał 
z jego wnętrza jakby urwany, wesoły śmiech. 
Potem złączyły się niewyraźne zrazu dźwięki, 
tworząc pieśń wojenną. To oznajmiały rogi 
i trąby zbliżanie się króla. 

Nagle wypadła z kłębów kurzu gro- 
madka jeźdzeów. Przodem pędził na karym 
koniu szkarłatny rycerz. Za nim powiewały 
żółte, białe i niebieskie płaszcze. 

— Henryk ! — szepnęła królowa. 

— Bertold! — spiewało w duszy Ju- 


dyty. 


Brissona, miał udzielić dziennikom, pozosta- 
jącym z nim w stosunkach, wskazówki, aby 
zwolna przygotowywały zwrot w traktowa- 
niu sprawy Dreyfusa oraz kompleksu spraw 
z nią związanych w powyższym duchu i sta- 
rały się wytworzyć grunt do rewizyi wspo- 
mnianego procesu. Taką wiadomość, bez- 
sprzecznie sensacyjną, rozpowszechniają przy- 
najmniej dzienniki niemieckie, szukając u- 
zasadnienia dla tego rzekomego zwrotu, — nie- 
spodziewanego po znanych, pełnych stano- 
wczości oświadczeniach rządu francuskiego, — 
zarówno w ogólnem położeniu politycznem 
we Francji, jak i w ostatnich wypadkach, 
oraz w charakterze decydujących w tej chwili 
w rzeczypospolitej osobistości. 

Sprawa Dreyfusa przedstawiała się pier- 
wotnie, ze stanowiska teoretycznego, jako 
konflikt między dwoma zapatrywaniami pra- 
wnemi, reprezentowanemi przez dwie par- 
tye; po jednej stronie prawo cywilne repre- 
zentowane przez władze cywilne, od czasu 
trzeciej rzeczypospolitej przyzwyczajone do 
panowania we Franeyi, — po drugiej stro- 
nie prawo wojskowe, i powaga armii, wraz 
z niezbędną dla każdej armii karnością i 
zaufaniem osobistem do kierujących w niej 
czynników i do sędziów wojskowych. Zaata- 
kowanie sędziów i sądów wojskowych przez 
czynniki cywilne z powodu wyroku potępia- 
jącego Dreyfusa, wywołało następnie z pie- 
uchronną koniecznością pytanie, czy władze 
cywilne zasługują ostatecznie na to, aby ich 
przewaga była utrzymana w państwie, które 
armii dla swych celów niezbędnie potrze- 
buje i dla którego armia ta jest okiem w 
głowie, skoro powaga armii może być do- 
wolnie przez kogobądź narażana na szwanki 
kwestyonowana. Po prostu powstało pytanie: 
albo władze eywilne albo armia. Wyrodziła 
się zacięta walka w pierwszym rzędzie pu- 
blicystyczna, a potem przeniesiono ją na 
pole sądowe i parlamentarne. Opinia publi- 
czna we Franeyi stanęła w bardzo przewa- 
żającej części po stronie nienaruszalności 
powagi wojskowej — i już za czasów pier- 
wszego procesu Zoli było rzeczą widoczną, 
iż spór nie wyjdzie na korzyść władz cy- 


Hrabina Adelajda spuściła oczy w zie- 

mię. 

Nad tłumem wyrósł gaj zielony. Wszyst- 

kie ręce wyciągnęły się ku nadbiegającej 

gromadce, a każda z nich trzymała gałązkę 
jodliny. 

I ruszył żywy gaj brzegiem Renu, pro- 
wadzony przez królowę. 

Jeżdźey zbliżali się szybko. Pierwszy 
złączył się z czołem korowodu rycerz szkar- 
łatny. Przypadł do królowej... 

Nad tłumem załopotał w tej chwili 
okrzyk potężny, jak gdyby się chmura ptac- 
twa nagle zerwała. 

— Heil Hero, heil Liebal — wołała 
Wormacya — herooo.... lieboooo — odpowia- 
dało echo wzdłuż murów miasta. 

Niezwykła gawiedź, chciwa wrażeń, 
wrzeszczała bezmyślnie, rozbawiona cieka- 
wem widowiskiem. Przyjaciele witali przy- 
jaciela, kochający poddani ukochanego władcę. 
Świadczyły o tem rozpromienione oczy, ży- 
czliwe uśmiechy, szczera radość, tryskająca 
z okrzyków. 

Gród frankoński witał bez obłudy pana 
krwi swojej, dumny ze zwycięstwa, odnie- 
sionego nad rokoszanami. Wszakże był try- 
umf Henryka w części jego dziełem. Gdyby 
nie bohaterska wierność Wormacji, nie byłby 
mógł król przeczekać pierwszej, najgrożniej- 
szej burzy. 

Henryk wiedział, iż z chwilą, gdy do- 
tknął stopą ziemi wormackiej, był wśród 
swoich, we własnym domu. Przeto zdjął z 
siebie powagę monarszą i stał się pospoli- 
tym śmiertelnikiem. Przechyliwszy się do 
królowej, objął ją serdecznie, tuląc jej gło- 
wę do piersi. 

Ta cicha, łagodna kobieta, narzucona 
mu przez ojca i książąt rzeszy, zaręczona z 
nim prawie w kołysce, a zaślubiona w sze- 


wilnych. To też gabinet Móline'a, w prze- 
widywaniu takiego rezultatu, starał się o ile 
możności odroczyć rozwiązanie dylematu i 
łagodzić namiętności rozbudzone tą sprawą, 
w której interesa prywatne ubierały się w 
togę teoryj ogólno-ludzkich i państwowych. 
ynik wyborów potwierdził słuszność tej 
metody, ale gabinet umiarkowany upadł a 
miejsce jego w dniu 14 czerwca zajął 
gabinet radykalny, który znalazł się od 
razu w położeniu trudnem: jego przy- 
wódea Brisson, musiał w skutek swej prze- 
szłości politycznej bronić powagi władz 
cywilnych i parlamentaryzmu, tym- 
czasem zaś minister wojny Cavaignac już 
przedtem zaangażował się był w akeyi, ty- 


czącej się tej sprawy, na rzecz powagi władz 
wojskowych. Rezultatem tych sprzeczności 
było znane oświadczenie ministra Uavaignaca, 
złożone w dniu 7 lipca w Izbie francuskiej, 
które miało przedewszystkiem tę złą stronę, 
że brzmiało bardzo stanowczo, a tymczasem 
sprawy nie zdołało nie tylko usunąć z po- 
rządku dziennego, lecz przeciwnie ją jeszcze 
rozogniło. 

Spór zaostrzył się i to nie tylko w 
opinii publicznej, w walce publicystycznej, 
i w dziedzinie sądownictwa, lecz także praw- 
dopodobnie — w łonie gabinetu. Dwulicowe 
postępowanie gabinetu, który równocześnie 
wjtaczał sprawę Picquartowi, obrońcy Drey- 
fusa, i aresztował Esterhazego, głównego 
przeciwnika byłego kapitana i domniema- 
nego sprawcę zarzucanej tamtemu zbrodni, — 
nie mogło przyczynić do się uspokojenia wzbu- 
rzenia a wywołało tylko rozgoryczenie decy- 
dującysh czynników w armii francuskiej. 
Zmany epizod z pułkownikiem Paty du Clam, 
wymierzony wprost przeciw generalnemu 
sztabowi a przypisywany prawdopodobnie nie 
bez podstawy, inicyatywie ministra sprawie- 
dliwości Sarriena, — zagmatwał jeszcze 
sprawę, i skomplikowany zeznaniami Chry- 
styana Ksterhazego, kuzyna majora, do re- 
szty obudził rozdrażnienie wśród francuskich 
sfer wojskowych. Gabinet znalazł się w 
sytuacyi bardzo trudnej, którą chwiejnem 
swem postępowaniem jeszcze pogorszył. 


snastym roku życia, miłowała go tak gorąco, 
iż w ogniu jej uczucia stopniał w końcu 
jego chłód. Pokonany jej bezgraniczną 
uległością, jej pokornem cierpieniem, przy- 
wiązał się do niej po długim oporze, uznał 
w niej prawowitą małżonkę, a chociaż czę- 
sto łamał jej wiarę, szanował ją i starał się 
nie obrażać jej drażliwości niewieściej jawną, 
głośną zdradą. 

Król tulił królowę do piersi, bo ta gło- 
wa myślała tylko jego myślami, troskała się 
jego troskami. Od czasu, kiedy się por: *u- 
mieli, dzielili wszystkie niepokoje, obawy i 
niebezpieczeństwa. 

Henryk ucałowawszy w obliczu ludu 
usta Berty, odwrócił się do tłumu i otwo- 
rzył ramiona szeroko, jakby chciał całą Wor- 
macyę przygarnąć do serca. 

Najbliżej stojący zaczęli się do niego 
tłoczyć. Każdy chciał dotknąć jego sukni, 
ręki. On kłaniał się łaskawie na wszystkie 
strony i uśmiechał się przyjaźnie. 

Tuż za królem nadbiegł Bertold. 

Zbliżył się do Judyty, zakłopotany, nie 
wiedząc, jak ją powitać. Zobowiązał się sło- 
wem rycerskiem nie gwałcić jej uczuć reli- 
gijnych, a klęska rokoszan nie zmieniła w 
niczem jego położenia. Był dotąd wyklęty.... 

Ale kochająca dziewczyna zapomniała 
po raz wtóry o groźbie Kościoła. Stał przed 
nią narzeczony, którego bezkrwawe zwycię- 
stwo wydarło z paszczy wojny. Mógł nie 
wrócić, mógł spocząć na zawsze w czerwo- 
nej ziemi Sasów... 

Więc wyciągnęła do niego rękę. On 
pochwycił ją skwapliwie, zarumieniwszy się, 
jak młodzieniaszek. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Brisson i Sarrien, widocznie starają 
się obecnie skierować sprawę na tory nowe, 
na tory przychylne rewizyi sprawy Dreyfusa 
i utrzymaniu przewagi władzy cywilnej, — 
większa część opinii narodustoi jednak zawsze 
jeszcze po stronie armii a w oben tego może 
łatwo przyjść we Francji do wypadków bar- 
dzo doniosłych i poważnych. 

Bądź co bądź rola ta, którą spełnił 
Paty de Clam, wydaje się dziwną, a war- 
tość majora Esterhazego bardzo problema- 
tyczną. Z drugiej strony niepodobna mieć 
sympatyi ani dla obrońców Dreyfusa w ogól- 
ności, ani dla Zoli w szczególności. Ze sta- 
nowiska etycznego i obyczajowego, — dla 
Francyi sprawa to bardzo smutna i na 
wszelki wypadek moralna klęska całej trze- 
ciej Rzeczypospolitej. (o prawda nie pierw- 
sza; może bowiem stanąć słusznie obok Pa- 
namy a kto wie czy nie będzie miała po- 
ważniejszych od niej następstw. 


Sprawy krajowe. 


AAAA 


(Fundusz pożyczkowy na popieranie dgiatal- 
ności Kółek rolmiczych). 


W myśl uchwały sejmowej z dnia 17 
lutego, polecającej ponowne zbadanie potrzeby 
podniesienia funduszu pożyczkowego dla Kó- 
łek rolniczych i przedłożenie na najbliższej 
sesgi sejmowej odpowiednich wniosków, we- 
zwał Wydział krajowy zarząd główny Towa- 
rzystwa „Kółek rolniczych“ by materyał, 
jaki uzna za potrzebny w tej sprawie, ze- 
brał i przedłożył Wydziałowi krajowemu. 


Zarząd Tow. kółek wygotował tedy 
obszerny memoryał, w którym podnosi na 
wstępie jako jedną z głównych zdobyczy 
instytucyi Kółek rolniczych zakładanie przy 
nich sklepów, których ogólna liczba wynosi 
obecnie co najmniej 1000. A ponieważ oka- 
zało się z dokonanej w pierwszej połowie 
b. r. lustraeyi stukilkudziesięciu sklepów w 
różnych okolicach kraju, że kapitał zakła- 
dowy własny wynosi przeciętnie 1000 zł. na 
każdy sklep, przeto suma inwestowanego 
w tych sklepach kapitału zakładowego do- 
chodzi przynajmniej do miliona złotych a. w. 


Wobec tego, nasuwa się ważna kwestya, 
jakie mogą być rozmiary potrzeb kredyto- 
wych sklepów Kółek rolniczych, które miażby 
zaspokoić przeznaczony na ten cei fundusz 
pożyczkowy. 


Chcąc w tej kwestyi dać dokładną od- 
powiedź, należy oprzeć się na datach, jakie 
zebrali lustratorowie handlowi podczas pierw- 
szego okresu półrocznego swego urzędowania. 
W tym czasie dokonali oni lustracyi w 150 
sklepach. Na podstawie badań na miejscu 
dokonanych, przekonali się, że majątek własny 
sklepów, objętych lustracyami, wynosi łączną 
sumę 145.877 zł, a ich potrzeby kredytowe 
na najbliższy okres preliminowane i nale- 
życie uzasadnione przedstawiają sumę 49.702 
złr. w. a. Po za tą liczbą jest daleko wię- 
ksza jeszeze ilość sklepów, dotychczas nie- 
lustrowanych, gdyż lustratorowie handlowi 
dopiero niedawno czynność swoją rozpoczęli, 
mianowicie od połowy zeszłego roku i nie 
mogli sprawdzić potrzeb reszty sklepów (w li- 
czbie mniej więcej 850). 


BORSZOWIECCY. 
POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 


PAP 


Ona milezała chwilę. 

— Wie pan? — rzekła zwolna, jakby 
snując swoje myśli głośno — wolę wszystkie 
te walki, przykrości, złudzenia, jak nie mieć 
żadnego zamiłowania, do niczego.... Zamiło- 
wanie stanowi cel w życiu, a cóż wart czło- 
wiek bez wybitnego celu? to taka anoma- 
lia, jak kwiat bez woni i barwy !.. 

Tadeusz spojrzał na nią, nieco zdzi- 
wiony, z uznaniem. 

— A to pani musi mieć wybitny ce 
w życiu... — rzekł — widzę to jasno i win- 
szuję.... 

Aleksandra czuła, że wypowiedziała Za 
wiele; nie powinna była być tak szczerą. 
zapomniała się. Nie należało przed nim od- 
krywać tajników swej duszy ; przenikliwy i 
rozumny, mógł myśleć, że mu zaimponować 

pragnie... a to przyszło jej tak mimowoli, 
Gł naturalnie! nie rozumiała innej z nim 
rozmowy, tylko otwartą. 

— Działanie kobiety tak ściśle okre- 


| 
S 


jakby się Francuz wyraził... 
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Memoryał zastanawia się tutaj nad wa- 
runkami kredytowymi, z którymi liczyć się 
muszą sklepy Kółek rolniczych i zaznacza, 
że nieomal wszystkie starają się korzystać 
z kredytu towarowego. Tylko zasobniejsze 
sklepy, w dostateczny kapitał uposażone, za- 
kupują towar za gotówkę, płacą zań taniej i 
zyskują przy takiem zakupnie skonto kaso- 
we; inne zaś sklepy, i to znaczniejsza ich 
większość, uciekają się do kredytu towaro- 
wego, który na dogodnych warunkach mo- 
gą otrzymywać od Związków handlowych 
Kółek rolniczych i od poważnych firm han- 
dlowych. Niestety w wielu sklepach ich za- 
rządcy, nieobznajomieni ze stosunkami han- 
dlowymi, stają się nieraz ofiarą narzucają- 
cych im się handlarzy i krążących po kraju 
niesumiennych agentów. Z tego też powodu 
już niejedno Kółko rolnicze drogo opłaciło 
brak doświadczenia, a właśnie jest zadaniem 
lustracyi handlowych dążyć do położenia 
tamy podobnemu wyzyskowi. 

Nierównie ważniejszym jest własny ka- 
pitał zakładowy, bez niego bowiem nie może 
się obejść żaden sklep Kółka rolniczego. 

Główne źródło tego kapitału tworzą u- 
działy członków, przynoszące przy dobrze 
rozwiniętym interesie dość wysokie oprocen- 
towanie złożonych kwot. 

Składają się na nie w znacznej części 
drobne oszczędności włościan, którzy, nie 
zważając na możliwe ryzyko w przedsiebior- 
stwie, chętnie je wnoszą. W razie strat, któ- 
re nierzadko zachodziły, włościanie nie zra- 
żali się tem i ponownie wnosili udziały. 
Jest to zaś najwymowniejszym dowodem, 
jak daleko lud wiejski czuje potrzebę sana- 
cyi stosunków handlu wiejskiego, skoro nie 
waha się, nawet po stratach, powtórnie an- 
gażować grosz, uzbierany mozolnie w pocie 
czoła, byle tylko utrzymać przedsiębiorstwo, 
którego celem jest zasłonić włościan od czy- 
hającego na nich wyzysku niesumiennych 
handlarzy. 

Taki objaw samopomocy, dzięki akeyi 
handlowej Kółek rolniczych, po raz pierwszy 
wyrażnie występuje wśród ludu wiejskiego, 
który wydobywa się z wiekowej gnuśności, 
rozbudza naturalną inteligencyę i objawia 
przedtem niebywałą energię, a nadto wy- 
trwałość nawet w razie niepowodzenia pod- 
jętych usiłowań. 

A wpływ dodatni sklepów, przez Kółka 
rolnicze zakładanych, jest tem więcej pocie- 
szający pod względem społecznym, że wła- 
śnie w tej akeyi lud wiejski chętnie i z wiel- 
kiem uznaniem i wdzięcznością przyjmuje 
pomoc, jakiej doznaje zarówno od ducho- 
wieństwa jak od imteligeneyi świeckiej. 

Z pomocą udziałowego kapitału zysku- 
ją zatem sklepy Kółek rolniczych podwalinę 
swego istnienia, mianowicie własny kapitał 
zakładowy. Kapitał ten jednak okazuje się 
zwykłe niewystarczający do prowadzenia | 
rozwoju interesu. Wiele Kółek rolniczych 
starać się musi o uzyskanie potrzebnych do 
obrotu funduszów nie tylko przez kredyt to- 
warowy od dostaweów, ale także przez za- 
ciąganie pożyczek. 

Sklepy dobrze prowadzone, mające do- 
stateczny kapitał zakładowy własny, a oglę- 
dnie korzystające z kredytu, rozwijają się 
normalnie. Wywiązują się należycie ze swo- 
ich zobowiązań i przynoszą członkom korzy- 
ści częstokroć znaczne. 

W niektórych sklepach okazują się tak 
znaczne obroty, że przenoszą rocznie nawet 


slone... — odrzekła po chwili wymijająco, 
mocno zakłopotana, 

— Działanie kobiety ? — przerwał. — 
Ależ przeciwnie... Kobiety dziś do wszyst- 
kiego się biorą, upominają się o swoje pra- 
wa, jakby kto im zaprzeczał, odbywają kon- 
gresy, dysputują.... 

Spojrzała na niego i oczy ich się spo- 
tkały; Olenia wyczytała w tych oczach, że 
zdania ich pod tym względem są jednakowe. 
Uśmiechnęli się oboje. 

— To śmieszne — rzekła — i nie- 
smaczne.. 

— ef pani czytała sprawozdania z 
tych kongresów „feministek*?.. Pani wogóle 
musi dużo czytywać. 

— Tak, czytałam i czytać bardzo lu- 
bię. Mamy kilka pism krajowych i zagra- 
nieznych. 

— Al. czy pani nie spotkała czasami 
prac, podpisywanych — pseudoniwem wido- 
cznie - Szandor? — spytał nagle. 

Boże drogi! om o jej pracach mówi.. 


l zauważył je! jakież będzie jego zdanie! Fala 


rumieńca uderzyła jej do twarzy; spuściła 
oczy, ale pilnowała się już, żeby się nie 
zdradzić. 

— Owszem... — rzekła siląc się na 
ton naturalny. — Jakież pana zdanie o 
tych.... utworach ? 


— Dużo talentu, styl śliczny, wiele 
wyobraźni, dar obrazowania — ale trochę 
za main prawdy — cela west pas vécu — 


zie talent obiecujący. Lubię spotykać się z | 
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50.000 zł., a osiągnięte zyski są wcale zna- 
czne. Z zysków tych wypłacono członkom 
od udziałów dywidendę, kierownikom i skle- 
pikarzom gratyfikacyę. Z tego samego fun- 
duszu przeznaczają Kółka zasiłki na różne 
cele przewidziane w statucie Towarzystwa, 
jak również na cele użyteczności publicznej 
w gminie i parafii. 

Te jednak sklepy — a tych jest nie- 
stety większość — które zaczynają prowa- 
dzenie interesu z niedostatecznym kapitałem 
zakładowym, już w samym początku swej 
działalności znajdują się w kłopotliwem po- 
łożeniu. Aby niedopuścić do zastoju lub u- 
padku przedsiębiorstwa, Kółka rolnicze są 
zmuszone czynić zabiegi o uzyskanie niezbę- 
dnych do obrotu funduszów w drodze poży- 
czki. Przychodzi im to z wielką trudnością, 
a częstokroć poddawać się muszą uciążliwym 
warunkom i opłacać wysokie procenta od 
wypożyezonych pieniędzy. — Trudność tę 
zwiększa okoliczność, że sklepy Kółek rolni- 
czych nie mają firmy protokołowanej, która- 
by umożliwiała im korzystanie z wekslowego 
kredytu. 

Temu lieznemu zastępowi sklepów wiej- 
skich, które dla braku odpowiedniego kapi- 
tału obrotowego nie mogą prawidłowo się 
rozwijać, należałoby — jak powiada memo- 
ryał — przyjść z wydatną pomocą kredyto- 
wą, ta bowiem, jaką otrzymuje od ofiarnego 
obywatelstwa, od duchowieństwa i od osób 
innych zawodów, wreszcie od Reprezentacyj 
powiatowych i gminnych, chociaż bardzo 
cenna, jest niewystarcza jącą. 

W tych trudnych warunkach kredyto- 
wych okazały się wielce pożądanemi dla Kó- 
łek rolniczych uchwały Sejmu z r. 1890 i 
1892, z których jedna stworzyła stały fun- 
dusz pożyczkowy dla popierania handlowo- 
przemysłowej działalności Kółek rolniczych, 
druga zaś postanowiła, że udzielane pożyczki | e 
z tego funduszu mają być dawane bez ża- 
dnego procentu. Fundusz ten oddał niepo- 
spolite usługi tym Kółkom rolniczym, które 
z niego korzystały, a podnieść to należy, iż 
Kółka te wywiązywały się ze swego zobo- 
wiązania punktualnem spłaceniem pobra- 
nych pożyczek. 

Zarząd główny Towarzystwa ze swej 
strony czuwał, aby udzielone pożyczki obró- 
cone były na cel wskazany. Jak wielkie zaś 
znaczenie miały otrzymane pożyczki, poka- 
zuje się ze sprawozdań Zarządów powiato- 
wych i relacyj lustratorów. Były one pra- 
wdziwem dobrodziejstwem dla Kółek rolni- 
czych i nie tylko dopemogły do raźnego ro- 
zwoju przedsiębiorstwa, ale nawet ochroniły 
chwiejące się sklepy od upadku. One też 
były niemałą zachętą do coraz liczniejszego 
zakładania sklepów wiejskich, a są także po- 
parciem działalności lustratorów handlowych, 
gdyż wiadomo jest zarządom Kółek i zawia- 
dowcom sklepów, że w razie niepomyślnego 
wyniku lustracyi, kredytu na sklep Kółko 
nie otrzyma. 

Kontrola nad sklepami Kółek rolniczych 
przez lustratorów odbywa się według wyda- 
nej dla nich instrukcyi, a kontroli tej bar- 
dzo chętnie poddają się wszystkie bez wy- 
jątku Kółka i zastosowują się do udzielanych 
im wskazówek. 

Zarząd główny, mając wyznaczoną na- 
der skromną dotacyę na lustratorów handlo- 
wych, zaledwie dwóch może utrzymać. Ka- 
TEPS z nich w jednym roku może zlustrować 


tym autorem — czy autorką.. 
bowiem, Szandor jest kobietą. 


— Po czem pan to wnosi? — spytała 
bardzo ciekawie. 


— Po znajomości serca kobiecego, ja- 
kiej daje dowody.... Czytała pani „W ciszy Gi 
z jaką subtelnością opisuje tam wałki zdra- 
dzonego serca.... Jaka znakomita psycholo- 
gia i.. 

— Panie Starczyński! —- ozwał się 
hrabia, podehodząc ku rozmawiającym — 
czy już dziś nie więcej nie usłyszymy ? 

Rozmowę przerwano ; Tadeusz odszedł. 
Ileżby dała Olenia, żeby także „coś więcej 
usłyszeć“, jeszcze jakie zdanie... Ale posta- 
nowiła sobie, że rozmowy nigdy sama na 
ten temat nie naprowadzi. Musiałaby uda- 
wać... a tego nie lubiła, szczególnie w obee 
niego. — Ile wrażeń dziś przeminęło!... Zagad- 
kowe postępowanie Otyldy z Tadeuszem, | Yoz- 
mowa z nim... Podczas gdy grał, myślała o 
tem wszystkiem. 

Powoli, jakby się skradając, zbliżył się 
książę i zabrał miejsce przy niej, budząc ją 
z zamyślenia. 

— Chciałem panią pożegnać... 
rzekł cicho, z wahaniem. — Jutro jade.... 

— Cóż to za nagły projekt? — spy- 
tała trochę ździwiona. 

— Powinienem był dawno już to u- 
czynić... Człowiek nie powinien przyzwycza- 
jać się do Szczęścia... 

— Jakaż poetyczna mowa! — zauwa- 
żyła z uśmiechem. — Lecz czemuż książę 


.. według mnie 


W każdym ra- | nas opuszcza ? 


— Musse 


co najwyżej 100 sklepów Kółek rolniczych. 
Z uwagi, że tych sklepów jest już 1000, 0 
kazuje się liczba tych lustratorów handlo- 
wych niedostateczna. Dlatego zarząd główny 
postanowił udać się do Wydziału krajowe- 
go z prośbą o wyjednanie podwyższenia 
uchwałą Sejmu z dnia 18 lutego 1897 przy- 
znanej subwencyi w celu powiększenia etatu 
tak wielce potrzebnych dla tej instytucy: 
lustratorów handlowych. 


Dobroczynna akcya funduszu pożyczko* 
wego dla Kółek rolniczych, rozpoczęta w roku 
1891, ograniczyć się musiała na stosunkowo 
nieznaczną liczbę sklepów wiejskich. Nie 
otrzymało z tego funduszu pożyczek wiele 
Kółek rolniczych, które będąc w pierwszem 
stadyum swojej organizacyi, nie mogły wy- 
kazać w regulaminie pożyczkowym przepi- 
sanego kapitału zakładowego. Oprócz tego 
jednak niemała liczba interesowanych Kółek 
nie otrzymała pożyczek, chociaż czyniły za- 
dość warunkom wspomnianego regulaminu, 
z powodu, że fundusz pożyczkowy był wy- 
czerpany. 

Jest przeto niezbędnem ten fundusz 
podnieść do wysokości, odpowiedniej wg 
stającym ciągle potrzebom i doniosłości pracy» 
na tem polu podjętej. 


Od czasu utworzenia funduszu pożycz- 
kowego upływa już rok ósmy, a w tym cza- 
sie liczba Kółek więcej jak w dwójnasób 
wzrosła. Jednocześnie zwiększyła się liczba 
sklepów Kółek, tak że z końcem czerwca b. r. 
było 1335 Kółek rolniczych i około 1000 
sklepów przez Kółka założonych. 


Właśnie w tym ostatnim okresie, da- 
tującym się od powstania wyż wspom nia: 
nego funduszu pożyczkowego, zaznacza się 
ruchliwa i intenzywna praca w Kółkach rol- 
niezych i widoczny postęp, a postęp ten jest 
jednym z głównych motywów, przemawiają- 
cych za podniesieniem funduszu pożyczko- 
wego. 

Memoryał podaje tutaj wyniki tej pracy 
do wiadomości Wydziału krajowego i pod- 
nosi : 

W ciągu niespełna ośmiu lat przybyło 
nowych 700 sklepów Kółek rolniczych, two- 
rzących nowe arterye wiejskiego handlu 
w całym kraju. 

Niemała liczba tych jak i przedtem 
założonych sklepów rozszerzyły prymitywny 
zrazu zakres działania, czy to przez zapro- 
wadzenie filii w tych miejscowościach, w któ- 
rych dla zbyt wielkiej rozległości założone 
sklepy w tymsamym lokalu nie mogły nale- 
życie obsługiwać rozrzuconej, a od siebie i 
o milę oddalonej lndnoścj, czy też przez za- 
prowadzenie handlu mieszanych towarów A 
nawet utworzenie specyalnych gałęzi, wyma- 
ganych w handlu wiejskim. 

Niestety niejedne z nich, przeceniająć 
swoje siły, przyjęły na swoje barki stosnn- 
kowo wielkie zobowiązania, którym nie mogą 
sprostać. Naglącą więc będzie potrzebą przyj- 
ścia im z pomocą kredytową, co oczywiście 
da się osiągnąć przy odpowiedniem zwiększe” 
niu funduszu pożyczkowego. 

Poważna większość dobrze zorganiz0- 
wanych Kółek rolniczych, posiadających 
własne sklepy, a nawet niektóre już w Sa” 
mym zawiązku działalności dążą usilnie do 
wystawienia własnego domu. Skoro tylko 
dostaną grunt, przydatny do tej budowj» 
przystępują Kółka do jej wykonania, po” 
trzebny materyał zakupują z zaciągniętej po” 


— Bardzo stanowcze słowo, ale nie wy- 
starczające. Chciałabym wiedzieć... 

— A gdyby pani się dowiedziała, że 
rozum zostać mi nie pozwala — a serce boli 
oddalać się ?... 

— Nie zatrzymywałabym pana — rze- 
kła poważnie, patrząc mu w oczy. 

Pochylił głowę na rękę, jakby kryjąć 
się przed tem jej spojrzeniem, przygnębiony 
nagle. 


— Jak mało jestem odważny... jak sił 
mi brak... — skarżył się. 
— Obawiasz się, książę... — ode” 


zwała się łagodnie, — Kto umie poznać stan 
swojej duszy, obowiązki... tem samem daje 
dowód siły moralnej. 

— Jaka pani dobra, że pani to mówi. 

— Serdeczną przyjaźń mam dla Pane. 

Westchnął głęboko i wstając powoli : 

— Żegnam panią! — rzekł głosem bez 
dźwięku i rękę wyciągnął. 

Ona tę rękę zatrzymała w swojej. 

— Do widzenia! — rzekła z Bar: 
skiem. — Powróć pan do nas niedługo, W 
lepszem. usposobieniu, wyleczony ze swoie 
smutków... 

On uścisnął mocno jej rękę i nie mé- 
wiąc już z nikim, salon opuścił. 

— Jeden epizod mego życia skończo- 
ny... — myślała po jego odejściu Olenia. — 
Biedny chłopiec ! zmartwiony dziś — jutro 
się pocieszy... 

Aleksandra znała naturę bezbarwnych.«* 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Życzki, członkowie zaś zajmują się bezinte- 
Tesownie wykonaniem budowy. Tak stanęły 
Już w niejednej gminie domy Kółek rolni- 
czych gdzieniegdzie piątrowe, dające po- 
mieszezenie dla sklepu, czytelni, gospody 
chrześciańskiej, a w kilku miejscowościach 
1 dla zawiązanych przez Kółka rolnicze spół- 
kowych kas oszczędności i pożyczek. Domy 
Wybudowane zespoloną pracą członków Kó- 
łek rolniczych stają się niewątpliwie trwałym 
przybytkiemm dla spełnienia zadań, wytknię- 
tych nowym statutem Towarzystwa. 
(Dokończenie nastąpi). 


Książę Bismarck. 


Niedawno ukazała się nowa publikacya 
o ks. Bismarcku, zasługująca dla tego na 
Szczególną uwagę, że pisał ją człowiek po- 
zostający przez czas dłuższy w bardzo bli- 
skich stosunkach ze zmarłym księciem. Au- 
torem książki jest pan M. Tiedemann, który 
powołany w r. 1878 na stanowisko szefa 
kancelaryi księcia, miał doskonałą sposobność 
poznać dokładnie Bismareka jako człowieka 
1 polityka 

Mówi on, że książę rzadko tylko uzna- 
wał zasługę innych. Jego koledzy w mini- 
 Sterstwie narażeni byli przedewszystkiem na 
krytykę niezmiernie surową, w której nie 
było ani odrobiny wyrozumiałości. Jego 
wielkie rozumienie o sobie samym, połączone 
z silną dozą pogardy dla bliźnich, dyktowały 
mu bardzo często fałszywe opinie o przyja- 
tiołach i wrogach. Przyjaciele byli w oczach 
jego tylko narzędziami dla jego własnych 
planów osobistych, pionkami, którymi mógł 
suwać według swojego upodobania i poświę- 
cać ich, gdy tego gra wymagała. W wro- 
gach widział tylko miegodziweów i niedołę- 
gów. Nigdy nie zauważono, aby oddał spra- 
wiedliwość przeciwnikowi. Był on zanadto 
namiętnym, zanadto gwałtownym, zanadto 
wojowniczym. Każda zaczepka, choć najła- 
godniejsza, irytowała go i pobudzała do 
walki. Był zawsze gotów odpłacić pchnięciem 
szpady za ukłucie szpilki. Ten zapał wojo- 
wniezy skłaniał go nieraz do strzelania ar- 
matami do wróbli. 

Dalej mówi pan Tiedemann, że ks. Bis- 
marck uważał politykę za sztukę, nie za wie- 
dzę, i cenił ją jak wirtuoz, grający doskonale 
na swym instrumencie. Sądził on ludzi i wy- 
padki tylko ze stanowiska politycznego, wy- 
kluczając z swych obserwacyi każdy inny 
punkt widzenia. 

W drugiej połowie pamiętnika zajmuje 
się pan Tiedemann Bismarckiem jako czło- 
wiekiem prywatnym. Nie widziałem go 
nigdy sentymentalnym ani patetycznym — 
mówi i jako ilustracyę tej opinii przytacza 
zdarzenie następujące: Gdy wieść nadeszła 
o zamachu Nobilinga na cesarza Wilhelma I., 
kanclerz właśnie przechadzał się po lesie. 
Przerażony pobiegłem do niego. Mówię o 
mordercy, o ranach królewskich, a on nie 
pytając o szezegóły zawołał tylko: „Teraz 
rozpędzimy parlament!*. Dopiero później 
począł wypytywać się o szczegóły zbrodni. 

Ale za to dla zwierząt miał Bismarck 
wiele litości. Psom pozwalał w domu swoim 
na wszystko i nieraz gromił surowo wiwi- 
sektorów. Gdy wybiła ostatnia godzina jego 
„Sultana“, którego „najlepszym przyjacie- 
lem* mienił, znalazł Tiedemann księcia sie- 
dzącego na sofie i trzymającego głowę psa 
na kolanach, Potem przez kilka dni nie 
przemówił do nikogo ani słowa. 

Bismarck był podobno doskonałym 
agronomem i do końca życia śledził postę- 
py wiedzy rolniczej, wprawiając w podziw 
swych rządeów. 

W obec „wielkich tego swiata“ książę 
żelazny był niejednokrotnie szorstkim i nie 
silił się nigdy na elegancyę. Nikogo nie 
przyjmował bez uprzedniej prośby o audyen- 
Gre i nawet król saski, przybywszy raz nie- 
Spodziewanie, odprawiony został przez słu- 
żbę. Pewien książę panujący prosił go kie- 
dyś o posłuchanie. Bismarck wyznaczył go- 
dzinę H wieczorem i na przyjęcie ubrał się 
w mundur i ordery. Gdy zegar wydzwonił 
kwadrans na dziesiątą, a gościa jeszcze nie 
było, kanclerz bez ceremonii rozebrał się, 
przybrał kostium negliżowy i zasiadł do 
biurka. W pieć minut później zjawił się do- 
stojny gość. Bismarck kazał go poprosić do 
kancelaryi i rzekł: „Sądziłem, że wasza 
książęca wysokość zapomniała o wizycie, bo 
u mnie — tu wyjął zegarek — jest 25 mi- 
nut po dziewiątej“. 


= 


Z prasy rossyjskiej. 


W tygodniku Russkij Trud znajduje- 
my początek obszernego artykułu bar. Ty- 
zenhauzena p. t. „Gubernia chełmska*. Au- 
tor roztrząsa znany projekt utworzenia gu- 
berni chełmskiej z powiatów zaludnionych 
przeważnie przez byłą ludność unieką, — 
projekt opracowany za czasów generał-gu- 


bernatorstwa hr. Szuwałowa, a obecnie od- 
dany do opinii ks. Imeretyńskieran. „Dziś — 
pisze baron Tyzenhausen —- na 100 prawo- 
sławnych w gubernii lubelskiej znajduje się 
318, a w siedleckiej 262 katolików, w no- 
wej zaś gub. chełmskiej na 100 prawosła- 
wnych tylko 73:5 katolików. Jeżeli jednak 
się uwzględni, iż do liczby prawosławnych 
gubernii chełmskiej zaliczeni są byli unici, 
wśród których około 60 pre. t. zw. „upor- 
nych*, to, wyłączając upornych z liczby ogól- 
nej ludności, jako objekt walki wpływów ka- 
tolickich i prawosławnych, okaże się, iż w 
nowej gubernii również przewaga ilościowa 
będzie po stronie katolików. Prócz tego, po- 
żyteczność utworzenia gubernii chełmskiej, 
ze względu na uchronienie narodowości ros- 
syjskiej od wpływu polskiej masy, wydaje 
się, po rozejrzeniu się na mapie przyszłej 
gubernii, wielce wątpliwą. Projektowana gu- 
bernia chełmska przedstawia się jako wą- 
skie i długie pasmo, które całą zachodnią 
granicą swoją stykać się będzie z ludnością 
polską gubernii lubelskiej i siedleckiej, po- 
łączonych po utworzeniu gubernii chełm- 
skiej w jedną gubernię lubelską. Z tego 
względu nie tylko nie można oczekiwać, iżby 
wraz z utworzeniem gub. chełmskiej wpływ 
masy polskiej zmniejszył się, ale naodwrót 
trzeba na to się przygotować, że wpływ ten 
zwiększy się znacznie“. 

Organ ministerstwa sprawiedliwości, 
zwracając uwagę na sprawę więzień, prze- 
mawia za koniecznością reorganizacyi systemu 
ciężkich robót: 

„Wewnętrzny byt skazańców, surowa 
karność i nieodpowiedni system kar — oto 
co przedewszystkiem wymaga polepszenia. 
Myśl zawarta w „Ustawie o wysłanych do 
ciężkich robót“ wskazuje taką organizacyę 
kar, któraby zachęcała przestępców do po- 
prawy. Niestety myśl ta nie zmienia się w 
czyn. Zaprowadzone przez „Ustawę* oddzia- 
ły mają w oczach władzy więziennej znacze- 
nie jakichś, formalnie określonych kategoryj, 
przez które powinni przechodzić aresztanci, 
bez względu na zmiany w ich stanie ducho- 
wym. Surowe kary stosowane są, w większo- 
ści wypadków, do każdego bez najmniejszej 
różnicy, czem nie zachęca się więźniów do 
poprawy, a tymczasem najdrobniejsza zachę- 
ta wywiera wpływ silny i byłaby bezwarun- 
kowo pożyteczną. Zachęta taka szezególnie 
byłaby ważną w pierwszym okresie ciężkich 
robót. Wyrok sądowy, rozłąka z rodziną, zer- 
wanie z całą przeszłością wywiera w 
pierwszym roku bardzo silny wpływ na prze- 
stępców ; stają się oni wrażliwszymi na le- 
psze postępowanie, na zachęcające współdzia- 
łanie ku poprawie. Z tego jednak nikt nie 
korzysta. 

„Dawniejsi aresztanci nie widzą, aby 
ich dobre sprawowanie się przynosiło im 
bezpośrednio jakieś ulgi, tymczasem wpływ 
otoczenia, przygnębiająca jednostajność ży- 
cia więziennego, demoralizujące wrażenie, 
robią swoje i stopniowo osłabiają podatny 
nastrój: więzień rozpacza, traci nadzieję od- 
cierpienia swej kary, macha na wszystko 
ręką i upada coraz niżej. 

Trzeba sprawę załatwić tak, aby are- 
sztant wiedział i widział, że polepszenie je- 
go doli zależne jest od niego samego, t. j. 
że od jego dobrego sprawowania się i po- 
prawy zależy większe lub mniejsze skróce- 
nie terminu kary, Naturalnie, możność zasłu- 
żenia sobie dobrem sprawowaniem i popra- 
wą na najwyższą nagrodę — prawo powro- 
tu do miejsca rodzinnego, byłaby jednym z 
najsilniejszych bodźców do starań o zerwa- 
nie z występną przeszłością. Prawdę tę 
stwierdza ta straszna tęsknota za miejscem 
rodzinnem, jaka dla wielu skazańców jest 
bodźcem do ucieczki.“ 


Z France, 


(Dziennikarz francuski o ks. Bismarcku). 


Rzecz to łatwo zrozumiała, że głosy 
prasy francuskiej o zmarłym pierwszym kan- 
clerzu Rzeszy niemieckiej nie mogły i nie 
mogą być ani zbyt pochlebne, ani łagodne, 
ani nawet bardzo bezstronne. Wyrządził on 
Francyi krzywdę bolesną, bo nie tylko za- 
brał jej dwie piękne prowincye, ale ją także 
upokorzył. Tem większą zwraca uwagę, że w 
paryskim Matin ukazały się wspomnienia 
p. Henryka de Houx o Bismareku, odzna- 
czające Się, zwłaszeza w porówaniu z tonem 
prasy francuskiej w ogóle, zadziwiającym 
objektywizmem i niezwykłą łagodnością w 
ocenie zmarłego dyplomaty, pogromcy Fran- 
cyi. P. de Houx był jedynym dziennikarzem 
francuskim, który miał sposobność osobiście 
się zbliżyć do ks. Bismarcka. 

Mówiąc o dymisyi żelaznego księcia, 
podaje p. de Houx szczegóły następujace: 
„Po raz pierwszy powtarzam tu słowa, któ- 
re słyszałem z ust samego księcia, a do któ- 
rych powtórzenia nie czułem się dotychczas 
uprawnionym. Bismarck nie opierał się 
zwołaniu konferencyi międzynarodowej w 
kwestyi robotniczej, Uważał on przedstawi- 
cieli różnych narodów za dość rozumnych io 
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nieugiętych, aby oprzeć się mogli iluzyom 
mętnego socyalizmu, które wówczas umysł 
cesarza Wilhelma opanowały. Ale — mó- 
wił Bismarck — delegaci okazali się podzi- 
wu godnymi dyplomalami i dworakami nie- 
zmiernie sprytnymi. Zamiast cesarzowi prze- 
ciwstawić magie fakta i określić wyraźnie 
granice kwestyi socyalnej, usiłowali pochle- 
biać monarsze i utrwalać go w jego marze- 
niach. Z jakąż to zręcznością Jules Simon 
otaczał cesarza dymem kadzideł! Jaką lekką 
miał rękę i jakie wytworne kadzidło! By- 
łem zachwycony i cesarz również! Ale za- 
czynaliśmy gubić się w stepach najgorszych 
utopij. Zrobiłem w tym duchu komentarz. 
Przyjęto go źle. Już kilka razy czułem się 
zniewolony prosić o dymisyę, ale w obec 
dobrotliwych perswazyj zawsze cofałem żą- 
danie. W owym dniu jednak cesarz nie mi 
nie odpowiedział, tylko poruszył się niecier- 
pliwie*. 

W dalszym ciągu owych wspomnień 
„opowiada de Houx, który dwukrotnie gościł 
u Bismarcka w Warcinie, że ekskancelerz ko- 
chał namiętnie swój dom i nie lubił wyje- 
żdżać. „Mało dbam o to — mówił — aby 
mieszkać w pięknym domu, przechadzać się 
po pięknym parku, sypiać w dobrych łó- 
żkach, jadać przy wykwintnych stołach. Nie 
znajduję w tem wszystkiem żadnej przyje- 
mności, jeżeli dom nie jest moim domem, 
drzewa mojemi drzewami, łóżko mojem łó- 
żkiem, stół moim stołem“. 


Wiele opowiadano sobie owego czasu 
o romansie Bismarcka ze spiewaczką Luccą. 
De Houx jednak zapewnia, że książę kiedyś 
na przechadzce rzekł do niego poważnie: 
„lo wszystko głupstwo. Zonie mojej nie 
sprzeniewierzyłem się nigdy*. 

Dowcip Bismarcka był znany. Razu 
pewnego mówiąc o jednym z, najwybitniej- 
szych polityków franeuskich, zapytał pana 
de Houx, o jakie zbrodnie oskarza Rochefort 
polityka tego. Dziennikarz francuski wyli- 
czył żartobliwie wszystkie kalumnie Roche- 
forta, a gdy skończył, rzekł ks. Bismarck z 
uroczystym komizmem: „Ależ to musiał być 
prawdziwy mąż stanu!* 


W końcu artykułu swego tak mówi fe- 
lietonista paryskiego Matin : 

„Zarówno w polityce, jak we wszyst- 
kich sprawach życiowych należał ks. Bismarek 
do szkoły ścisłego pozytywizmu i korzył się 
tylko przed faktami. Nigdy nie byłbym uwie- 
rzył, że człowiek z krwi i kości może zdusić 
wszystkie iskierki sentymentu na korzyść 
rozumu i woli. Miłość, nienawiść, gniew, 
miłosierdzie nie miały żadnego przystępu do 
refleksyi jego. Kierował partyami politycznemi 
z ziraną krwią wytrawnego szachisty. Żadna 
ofiara nie była mu za wielką, aby odnieść 
zwycięstwo. Podstęp i przemoc uważał za 
cnote, gdy mu pożyteczne były. Dla Austryi, 
dla Włoch, dla Francyi, dla Rossyi, dla An- 
glii nie miał ani nienawiści, ani przyjaźni. 
Polityka była dla niego wiedzą dynamiczną. 
Nie liczył się z zasadami, tylko z siłami... 
Z tego stanowiska trzeba patrzeć na Bis- 
marcka, ale nie sądzić. Sąd wyda dopiero 
historya według wartości i trwałości rezul- 
tatów polityki Bismarckowskuej*. 

Felietonista francuski na innem miej- 
seu wspomina jeszcze, że „Bismarck całą 
uczuciowość swoją chował do ogniska domo- 
wego i tam jedynie był ludzkim“, a wreszcie 
nadmienia, że obecnie panuje w Niemczech 
monarcha idealistyczny, namiętny, wrażliwy. 
Polityczne dziedzictwo zimnego rachmistrza 
padło na wrażliwego artystę. 

Dzienniki francuskie nie bez przekąsu 
wyrażają zdanie, że pan de Houx, piszące 
z pewną sympatyą o Bismareku, echce po jego 
śmierci wywdzięczyć się mu za zaszezyt, do- 
znany od niego, iż jego to właśnie jedynego 
z dziennikarzy francuskich przypuścił Bis- 
marck za życia do siebie. 


KRONIKA 


Lwów, 9 sierpnia. 
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9 Sierpnia: 

Rok 1872. Narodziny Jego ces. i król. 
Wysokości Arcyksięcia Józefa, Syna Najd. Ar- 
cyksięcia Józefa Karola Ludwika i Jego Małżonki 
Maryi Klotyldy, księżniczki saskiej i sasko-ko- 
bursko-gotajskiej. 

Rok 1877. Spotkanie Najj. Pana z Wil- 
belmem I, cesarzem niemieckim w Ischlu. Od- 
jeźdżającemu niemieckiemu cesarzowi, chciała 
jakaś młoda dama z Brunszwiku wręczyć pię- 
kny bukiet i w tym celu długo czekała na 
schodach hotelu „Elżbiety“. Nareszcie spostrze- 
gła cesarza Wilhelma w drzwiach hotelu; nie- 
śmiało zwróciła się do towarzyszącego mu ofi- 
era w pruskim mundurze z prośbą, aby zechciał 


bukiet w jej imieniu wręczyć niemieckiemu ce- 
sarzowi. Z gotowością odebrał rzekomy oficer 
pruski bukiet z rąk damy, spełnił jej życzenie 
i z uśmiechem podziękował jej imieniem cesarza 
niemieckiego, poczem usiadł w powozie obok 
niego. Zdziwiona dama zapytuje najbliższych, 
kto jest ten tak miły oficer pruski, i dowiaduje 
się, że — to Najj. Cesarz Franciszek Józef I. 

Rok 1881. Najj. Pan bawi w Przedaru- 
lanii (Vorarlberg), odwiedza na wyspie Mainau 
wielkiego księcia badeńskiego oraz w Friedrichs- 
hafen króla Wirtemberskiego. 

Rok 1891. Aleksander, król serbski, przy- 
bywa do Ischlu, gdzie dwa dni przepędza jako 
gość Najj. Pana. Młodociany król Serbów powie- 
dział później do regenta Risticza, iż nigdy nie 
zapomni wrażenia, jakie na nim wywarł Najjaś- 
niejszy Pan. 

Rok 1893. Gmina miasta Kołomyi tworzy 
atypendynm Imienia Cesarza Franciszka Józefa I. 


— JE. Wielki Podkomorzy Jego 
ces. i król. Mości hr. Hugon Abensperg - Trauu 
odjechał do Wiednia dzisiaj rano pociągiem bły- 
skawicznym. JE. Pan Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński odprowadził Jego Ekscelencyę na dwo- 
rzec, gdzie przybyli także: Wiceprezydent 
Namiestnietwa p. Jan Lidl. Wiceprezydent Rady 
szk. kraj. dr. Michał Bobrzyński oraz deputacya 
gr. kat. kapituły metropolitalnej z mitratem 
ks. Bieleckim na czele, aby JE. Wielkiego Pod- 
komorzego pożegnać. 

Tym samym pociągiem odjechał do Wie- 
dnia także JE. Pan Minister dr. Adam Jędrze- 
jowicz. 

— JE. Pan Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński, który przerwał urlop, aby wziąć udział 
w pogrzebie Ś. p. Kardynała ks. Sembratowicza, 
wyjechał dzisiaj popołudniu pociągiem pospie- 
sznym na kilka dni do miejscowości Baden pod 
Wiedniem. 


— Obiad. U JE. Pana Namiestnika 
Leona hr. Pinińskiego odbył się wczoraj o godz. 
6 wieczorem objad, w którym oprócz Gospodarza 
wzięli udział: JE. Wielki Podkomorzy Jego 
ces. i król. Mości hr. Hugon Abensperg - Traun, JE, 
P. Minister dr. Adam Jędrzejowicz, JE. Pan 
Marsza'ek krajowy hr. Stanisław Badeni, JE. 
Prezydent wyższego sądu krajowego dr. Ale- 
ksander Tehorzniecki, JE. komendant korpusu 
i komenderujący generał we Lwowie generał- 
porucznik Ferdynand Fiedler, J W. Wiceprezydent 
Namiestnietwa p. Jan Lidl i Wiceprezydent kraj. 
Rady szkolnej dr. Michał Bobrzyński. 

— JE. Komendant korpusu, gene- 
rał - porucznik Ferdynand Fiedler, wyjechał dziś 
na inspekcyę wojsk do Kołomyi, zkąd uda się 
do Czerniowiec i przez Hadikvalfę do Suczawy, 
a dnia 14 b. m. powróci do Lwowa. JE. Ko- 
mendantowi korpusu towarzyszy szef sztabu ge- 
neralnego XI. korpusu pułkownik Pflanzer. 


— Dar dla księżnej Konstancyi San- 
guszkowej. Przed paru tygodniami podziwiała 
publiczność lwowska w naszym „Salonie“ wy- 
stawiony wspaniały „Wachlarz“, dzieło znanego 
artysty-malarza p. St. Reichana. Wachlarz ten 
przedstawia: „Bal w Namiestnictwie*, a miano- 
wicie scenę kotylionową. Kompozycya, zastoso- 
waua do formy wachlarza, łączy się z kwiatami 
i maluje wybornie charakter balu, jego wytworną 
elegancyę, urok postaci niewieścich, rozmaitość 
i barwność toalet. Malarz, oddając wiernie cha- 
rakter zabawy, rozwinął zarazem wielkie boga- 
ctwo fantazyi, a nadto szczęśliwie pokonał trud- 
ności techniczne, gdyż sceny obejmujące mnóstwo 
postaci z towarzystwa lwowskiego, malowane są 
na skórze. Ramy wachlarza są w stylu Ludwi- 
ka XVI blanc et or, a wiązanie wachlarza spina 
fontaź, zakończony mitrą książęcą z której wy- 
snuwają się bujne girlandy kwiatów. 

Artysta wykonał dzieło to na Życzenie 
licznego grona pań i panów, które, pragnąc od- 
wdzięczyć się ks. Sanguszkowej za tyle miłych 
chwil spędzonych w jej domu, oraz za niezró- 
wnaną gościnność, pełną ciepła a przy tem wy- 
kwintu, postanowiło ofiarować księżnie upomi- 
nek na pamiątkę jej pobytu we Lwowie. 

Przed kilku dniami deputacya złożona z 
pani Marchwickiej, JE. Prezydenta dr. Tehorz- 
niekiego i p. Stanisława Brykczyńskiego udała 
się do Gumnisk, celem wręczenia tego daru 
księżnie Sanguszkowej. Podczas wręczania daru 
obecny był także w Gumniskach JE. P. Namie- 
stnik Leon hr. Piniński. Przyjmując dar, dzię- 
kowała księżna w serdecznych słowach za śli- 
czny upominek. Stanowić on będzie — jak rzekła 
księżna — drogocenną pamiątkę tych kilku lat 
spędzonych w stolicy kraju, i wielu chwil, które 
pozostaną dla niej uroczem na zawsze wspo- 
mnieniem. W końcu prosiła księżna, ażeby de- 
putacya złożyła wszystkim ofiarodawcom gorące 
podziękowanie. W ogóle doznała deputacya u 
księstwa Sanguszków najserdeczniejszego przy- 
jęcia. 

— Prezydent miasta dr. Godzimir Ma- 
łachowski, wyjechał wczoraj w nocy do Sheve- 
ningen, w Holandyi, na dwutygodniowy pobyt. 
Agendy prezydenta objął II wiceprezydent p. M. 
Michalski. 

— W pogrzebie ś. p. Kardynała Sem- 
bratowieza, wzięła między innemi udział depu- 


tacya górali ze wsi Dosznicy, z pod Beskidu, 
miejsca rodzinnego ś. p. Kardynała. We wsi tej 
w ostatnich czasach budowano za staraniem 
Kardynała cerkiew, której wymalowanie powie- 
rzone było ruskiemu artyście-malarzowi Toma- 
siewiczowi. Tego samego dnia, w którym nad- 
szedł list, że budowa cerkwi jest już całkowicie 
ukończoną, skonał Metropolita. 


— Ze spraw miejskich. Grono dele- 
gatów m. Lwowa w zastępstwie Rady miejskiej 
uchwaliło wczoraj przysklepienie Pełtwi w ul. 
Scieżkowej (koło pałacyku hr. Fredrów), miano- 
wicie na tej części, przy której właściciele do- 
mów. celem uzyskania frontów, oświadczyli go- 
towość przyczynienia się do kosztu przysklepienia. 

Uchwalono także międzytorza tramwajowe 
w ul. Batorego wybrukować na próbę sztucznym 
kamieniem asfaltowym. 


— Pomnik Sobieskiego we Lwowie. 
P. Karol Schayer, pierwszy wiceprezydent miasta 
Lwowa, bawi od tygodnia w Wiedniu, celem 
odbioru pomnika Sobieskiego, którego posąg spi- 
żowy odlany tam został w ludwisarni Kruppa, 
według modelu artysty-rzeźbiarza Tadeusza Ba- 
rącza. Pomnik stanie na wałach Hetmańskich, 
gdzie zaczęto już czynić przygotowania około 
rozebrania budynku drewnianego, osłaniającego 
podstawę pomnika. 


— Pomnik Adama Mickiewicza, wy- 
kuty z marmuru kararyjskiego, dłuta artysty- 
rzeźbiarza Tadeusza Błotnickiego, odsłonięty z0- 
stanie w Stanisławowie dnia 29 września r. b. 


— Budowa wodociągu w Krakowie. 
W celu oddania w przedsiębiorstwo robót około 
budowy miejskiego wodociągu, rozpisuje magi- 
strat m. Krakowa publiczną ofertową lieytacyę, 
na warunkach, które znajdą czytelniey w dziale 
ogłoszeń Gazety Lwowskiej. 


— Katastrofa kolejowa pod Gmünd. 
Wczoraj rano przybył do Gmünd Najd. Arcy- 
książę Rainer, aby osobiście obejrzeć miejsce ka- 
tastrofy i dowiedzieć się o szezegółach akeyi ra- 
tunkowej. 

Według dotychczasowych dochodzeń oka- 
zało się, że pociąg osobowy (pocztowy) idący 
za pospiesznym, jechał z niedozwoloną szybko- 
ścią, w skutek czego na maszynistę spada naj- 
większa część winy. Maszynista ten, nazwiskiem 
Balling, ciężko ranny i odwieziony do szpitala 
w Budziejowicach, zmarł w skutek odniesionych 
ran. Znaleziono w jego ubraniu przyrząd do 
mierzenia szybkości jazdy, wykazujący pośpiech 
80 klm. na godzinę. Przy takiej szybkości, mi- 
mó kapsli i mimo sygnału, maszynista, puściw- 
szy w ostatniej chwili kontrparę, nie zdołał za- 
pobiedz nieszczęściu. 


Skutek był straszliwy. Lokomotywa zgru- 
chotała trzy wagony. Powstał niesłychany po- 
płoch wśród ciemności. Wagony i lokomotywa 
utworzyły rumowisko, pod którem znajdowali się 
niektórzy z ranionych podróżnych. Niezwłocznie 
jednak zorganizowano pomoce. Podróżni którzy 
ocaleli, przystąpili do wydobywania rannych 
z pod gruzów. Niebawem też przybył pociąg 
ratunkowy ze środkami opatrunkowymi i leka- 
rzami. 

Tor kolejowy został zawalony przez rozbi- 
te wagony. Ruch pociągów był wstrzymany przez 
dwanaście godzin. 

Dwaj zabici są: Balling, maszynista i 
Gruschel, urzędnik Ministerstwa kolei żel. 
Trzy osoby odniosły nadto ciężkie, inne lekkie 
uszkodzenia. 


— Kongresy. Cały szereg kongresów 
uczonych i nieuczonych odbywa się obecnie w 
Europie. W Gracu obraduje kongres dla ochro- 
ny ptaków. Zjechało się bardzo wielu uczestni- 
ków. Jedną z najbardziej gorliwych misyonarek 
w tym kierunku jest śpiewaczka pani Lili Leh- 
man, która z Berlina przyjechała na zjazd gracki. 

W Heidelbergu pracuje kongres okulistów. 
W czasie otwarcia kongresu odsłonięto biust 
prof. Beckera, znanego okulisty. 

Kongres antropologów odbył się przed kil- 
ku dniami w Brunszwiku pod przewodnictwem 
Virchowa. Przyszły kongres odbędzie się w 
Lindau (Bawarya). 

Międzynarodowy kongres historyków odbę- 
dzie się od 1 do 4 września w Haadze. Urzą- 
dza go Societe d'histoire diplomatique. 

Konferencya dla międzynarodowego prawa 
morskiego odbędzie się w dniach 28, 29 i 80 
września w Antwerpii. 


j Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, O. Ludwik Zieliński, jubilat zakonu 00. 
Karmelitów we Lwowie, przeżywszy lat 80. 

W Makowie, Tadeusz Hałaciński, adjunkt 
sądowy, przeżywszy lat 28. Pogrzeb odbył się 
w Krakowie. 


— Ludowy spiewak Wiednia, Hen- 
ryk Haders, zastrzelił się z powodu choroby 
piersiowej. 


— Z Zurychu donoszą, że z góry Rhein- 
waldhorn, 3898 m. wysokiej, spadł turysta Ko- 
loman Horwath z Temeszwaru. Ciężko rannego 
odwieziono do szpitala. 


— Zmiany w świecie teatralnym. 
Kuryer warszawski donosi, że p. Bogueki, zna- 
ny baryton operetki lwowskiej, opuszcza z dniem 
1 września naszą scenę, a przenosi na war- 
szawską. h 

P. Józef Śliwieki, dotychczas artysta tea- 


rządowych warszawskich. 


czy czarne. 


do obsługi. 


drugim „Szeich“, ogier br. Iłowajskich. W bie- 


gu o nagrodę „Dla wszystkich krajów“ pierw- 
szym był „Murat“ ogier ks. Lubomirskich, dru- 
gą „Duszka* klacz Okromezedziełowa. W „hur- 


die race“ pierwszym był „Minotaur“ ogier hr. 
A. Potockiego i I. Bzowskiego, drugą „La Ra- 
biata“ klacz N. N. W biegu dwulatków pierw- 


wszą była „Ophėlie“ klacz J. Reszkego, drugą 


„Mary Langden* klacz ks. Lubomirskich. 


— Poświęcenie matki. W Bordeaux 
stopień kandydata nauk literackich z numerem 
pierwszym otrzymał młodzieniec zupełnie ślepy. 
Odznaczenie to zawdzięcza on poświęceniu swojej 
matki, która przez dłngie lata uczyła się wszyst- 
kiego z nim razem. 


— Wypadek eyklisty. Dwaj cykliści 
piotrkowscy pp. P. i M., w drodze powrotnej 
z Kalisza jadące na rowerach, ujrzeli przed so- 
bą jadącą w tę samą co oni stronę karetkę po- 
cztową, zaprzężoną w 6 koni w leje. Pan M. 
jadąc cokolwiek wolniej, pozostał nieco w tyle; 
ale p. P. dopędziwszy kuryerkę chciał wyprze- 
dzić. W chwili, gdy ją wymijał, pocztylion za- 
mierzywszy się na konie olbrzymio długim ba- 
tem (którego koniee okręcił sobie u ręki, by mu 
się nie plątał) zarzucił go przypadkiem na szy- 
ję przejeżdżającego obok P. i parokrotnie go 
nim oplątał. Z wysokiego kozła nie nie widząc 
co się stało, a czując, że mu się bat o coś za- 
czepił, począł nim szarpać coraz mocniej i mo- 
eniej, zacieśniając ten improwizowany arkan na 
szyi nieszczęsnego jeźdźca, który siniał z bolu, 
ale nie mógł wydobyć z gardła ani jednego sło- 
wa; na domiar złego konie szły z góry coraz 
szybciej i szybciej, a zagudani wewnątrz ku- 
ryerki podróżni ani wiedzieli co się dzieje. Gdy 
wreszcie spostrzegli niebezpieczeństwe i poczęli 
co sił chórem krzyczeć na pocztyliona, ten zo- 
czywszy co się stało, z przestrachu wypuścił 
odrazu z rąk i biczysko i lejee. P. poczuwszy 
pewne rozluźnienie więzów, poskoczył z rowe- 
rem naprzód, ale... okręcony około ręki woźni- 
cy bat znów go zatrzymał, a jednocześnie pẹ- 
dzące z góry i puszezone z leje konie zaczęły 
plątać się, stawać dęba i skręcać w rów. Wre- 
szcie p. P. spada z roweru na pryzmę, rower 
zaś idzie pod konie i kuryerkę, które na drobne 
drzazgi go miażdżą. Prawdziwym cudem cy- 
klista wychodzi cało z tej afery.... poiłuczony 
tylko i z potężną na szyi pręgą. 


— Z Chrzanowskiego powiatu. (Ko- 
respondencya Grasety Lwowskiej). Kilkunastu- 
dniowy pobyt w granieach chrzanowskiego po- 
wiatu, nastręcza mi sposobność przesłania Gazecie 
wiązki ciekawych nowin. Zaczynam od stolicy 
powiatu, w której jako pamiątka Miekiewiczow- 
skiego roku figuruje ulica Mickiewicza oraz ta- 
blica odpowiednia, wmurowana w ścianie gma- 
chu miejscowej szkoły. Domów ozdobnych przy- 
było tutaj w ostatnich latach kilka; uwagę 
zwraca wśród nich gmach Rady powiatowej, w 
którym — jeśli rzecz nie skończy się na sa- 
mym jeno projekcie — znajdzie w przyszłości 
pomieszczenie i powiatowe muzeum przemysło- 
we, odtwarzające to wszystko, co jeden z wię- 
cej przemysłowych naszych powiatów produkuje. 

Marmurową tablicę Miekiewiczowską ujrza- 
łem również ze zdziwieniem w Alwernii. Ze 
zdziwieniem — powtarzam — bo jest to chyba 
jedna z najmniejszych mieścin galicyjskich, skła- 
dająca się nieledwie z samego tylko rynku. Uro- 
czystość Mickiewieczowska odbyła się tu z całą 
powagą. W skład programu weszły: nabożeń- 
stwo w kościele ks. Bernardynów, pochód nao- 
koło rynku, odsłonięcie tablicy pamiątkowej, po- 
ranek deklamacyjno-wokalny z odczytem hr. 
Rostworowskiego, iluminacya i wieczorek tań- 
cujący. 


tru krakowskiego, zaliczony został w poczet 
stałych członków komedyi i dramatu w teatrach 


— Niezwykłe małżeństwo. W tych 
dniach odbył się w Warszawie ślub Józefy M. 
panny służącej z Jakóbem Untarak lokajem. — 
Nicby w tem nie było dziwnego, gdyby pan 
młody nie był mnrzynem, „czarnym jak sadza“. 
Untarak, przybywszy do Europy, bawił jakiś 
czas we Francyi, przyjął poddaństwo i jako na- 
turalizowany Francuz podróżował po Europie. 
Przed kilkoma laty przyjechał do Warszawy, po- 
kazywał się w Panopticum, a następnie przyjął 
służbę lokaja u hr. Potockiego i tam dotąd po- 
zostaje. Jakób pokochał Józię i Józia zgodziła 
się zostać „panią murzynową.* Przyjaciółki i 
kumoszki oraz przyjaciele nowożeńców z niecier- 
pliwością oczekują, czy potomstwo będzie białe, 


— Lódź elektryczna. Jeden z inży- 
nierów-mechaników warszawskich, wybudował 
własnego pomysłu łódź elektryczną, z którą 
wkrótce na Wiśle odbędzie próbę. Łódź pomie- 
ści wygodnie 12 osób i dwie lub trzy osoby 


— Na wyścigach konnych w Peters- 
burgu, odbytych w sobotę ubiegłą, w biegu o 
nagrodę „Dwuletnią* pierwszym był „Rakoczy* 
ogier ks. Lubomirskich, drugim „Eclair“ ogier 
Riabowa. W biegu o nagrodę 1000 rnbli pier- 
wszą była „Felicia Malłót* klacz S. Wotowskie- 
go, drugim „Karakułła" ogier oficerskiej szkoły 
kawaleszyckiej W biegu o nagrodę 800 rubli pier- 
wszym był „Bellamy“ ogier A. Daszewskiego, 


skieh w malowniczych strojach. 


roby, szukać musieli oni porady w Chrzanowie, 
Trzebini lub Krzeszowicach, dokąd parę godzin 
tłue się musieli na chłopskich lub żydowskich 
wózkach. Z dniem 1 lipca przyszłego roku zaj- 
dą tu pod tym względem ważne zmiany: nie- 
wygodne wehikuły zastąpi kolej Trzebinia-Skaw- 
ce, budowana przez pp. Olewińskiego i Bogu- 
ekiego. Obecnie na całej linii robota wre i 
kipi; zgrabne malutkie dworce stawia p. Hro- 
boni, a budowa mostu na Wiśle w Oklęśnej 
sprowadza na brzeg niejednego ciekawego. Mie- 
szkańcy Alwernii wysiadać będą na przystanku 
w Kwaczale, w którego najbliższem sąsiedztwie 
znajdzie się stacyjka Regnliee. Nazwa ostatnią 
dobrze jest znaną czytelnikom pism galicyjskich, 
z Regulice bowiem miano sprowadzać wodę do 
wodociągów krakowskich, o Regulice toczyła się 
szereg lat gorąca bezkrwawa walka w sali Rady 
miejskiej podwawelskiego grodu, na szpaltach 
pism i broszur ulotnych. O niespełna dwa ki- 
lometry od Alwernii oddaloną jest wieś Porem- 
ba Żegoty. Znajduje się tutaj krajowa szkoła 
garnearska, którą od trzech lat dzielnie kieruje 
wychowaniec lwowskiej Politechniki, inżynier 
Karol Rolle. Zakład ten istnieje lat dziewięć, 
uczniów kształcił corocznie po kilku lub kilku- 
nastu; w roku ostatnim liczba ich dosięgła 20; 
roczny obrót wyprodukowanego naczynia ka" 
mionkowego wynosi około 8000 zł. Naczynie 
to wypiera coraz silniej wyroby pruskie i inne 
pozakrajowe, a urządzona w tym roku po raz 
pierwszy od czasów istnienia szkoły wystawa 
robót zyskała poklask ogólny, czego najlepszym 
dowodem jest to, że wszystkie niemal wystawione 
okazy znalazły w przeciągu tygodnia chętnych 
nabywców. 

Obok naczynia kamionkowego wyrabia 
szkoła majolikę. Za rok ma być wzmiankowany 
zakład przeniesiony do Bobrku pod Oświęcimiem, 
gdzie księżna Ogińska, właścicielka majątku, ofia- 
rowuje z całą gotowością nader wydatne po- 
parcie szkole, która znajdzie tam i materyał do 
wyrobów doskonale się nadający i inne warun- 
ki, pozwalające przypuszczać, że zakład krajo- 
wy na nowej siedzibie stanie się w całem zna- 
czeniu słowa poważną instytucyą wychowawezo- 
przemysłową. 

Mówiąc o Porembie, nie godzi się pomi- 
nąć cichych a ważnych zasług miejscowego pro- 
boszcza, ks. Stypuły, któremu w pracy dla do- 
bra parafii wytrwale i chętnie pomaga wycho- 
waniee kielecki a następnie krakowski, ks. wi- 
kary Pogłudek. Jak dzielnie oni walczą z uje- 
mnymi wpływami, jak usiluie starają się napra- 
wić zakorzenione tutaj dawniej złe — wiedzą 
to dobrze ludzie miejscowi. Obecnie przebudowu- 


je ks. Stypuła skromny, niewystarczający ko- 


ściółek w obszerną świątynię, podług planów p. 
Hendla z Krakowa. 

Na zakończenie niniejszej korespondencyi 
wspomnieć muszę o strasznej burzy czerwcowej, 
której śladów dotąd usunąć jeszcze nie zdołano. 
Wprost wierzyć się nie chce, żeby w przeciągu 
krótkiego czasu tyle olbrzymów leśnych runęło 
na ziemię. W Brodłach zniszczył wicher sze- 
snaście morgów lasu niemal doszezętnie, wyrzą- 
dzając hr. Andrzejowi Potockiemu szkodę w wy- 
sokości 150.000 zł., a w innych okolicznych 
lasach nie obyło się również bez namacalnych 
śladów strasznej owej nocy. 

Turysta. 


Notatki lierack0-ArtyStYCZNE, 


Konkurs „Macierzy polskiej* na po- 
wieść ludową. Rada wykonawcza „Macierzy pol- 
skiej“ we Lwowie, rozpisuje niniejszem konkurs 
literacki na powieść dla ludu, pod następującymi 
warunkami : 

I. Powieść obejmować ma najmniej dziesięć 
arkuszy druku zwykłego formatu (ósemki) wy- 
dawnietw „Macierzy polskiej“, a nie przekraczać 
liczby 20 arkuszy. 

II. Powieść ma być osnutą na tle rodzi- 
mem polskiem, jednakże nie wyłącznie ludowem; 
treść i akcya jej powinna obok postaci z ludu 
obejmować także inne warstwy społeczne, z któ- 
remi lud nasz w życiu potocznem i publieznem 
wchodzi w bezpośrednie lub pośrednie stosunki. 

III. Tendencya utworu ma być moralna i 
uszlachetniająca, oparta na zwycięstwie zasad 


Wspomniany kościół Bernadynów, piękny 
i utrzymany bardzo dobrze, pozyska w nastę- 
pnym roku nową ozdobę w postaci wysokiej 
murowanej wieży, którą wznosi obrotny i przed- 
siębiorczy gwardyan żyjącego z ofiar i jałmużny 
klasztoru, rzuconego na górze wśród ślicznego 
lasu, przeważnie szpilkowego. Kościół Bernardy- 
nów słynie w szerokim promieniu z odpustów, 
na które corocznie spływa po kilka, częstokroć 
i kilkanaście tysięcy pobożnych. Wówczas to są- 
siedni las przedstawia oryginalny nader obra- 
zek, a wśród tłumów zwracają na siebie po- 
wszechną uwagę liczne kompanie górników pru- 


Alwernia, to stacya klimatyczna umiłowa- 
na przez licznych letników, rozkoszujących się 
nieocenionem wprost powietrzem, oraz chłodem 
lasów, bujnie rosnących dokoła miasteczka. Od 
kilku lat mieszka tutaj lekarz okręgowy dr. Be- 
duarski, zdobywający z dniem każdym coraz 
większą klientelę, na co w zupełności zasłu- 
guje. Obecność na miejscu lekarza jest i dla 
letników nader ważną; dawniej, w razie eho- 


etyki chrześciańskiej i obywatelskiej. Tendency8 
taka ma atoli wynikać logicznie z samej treść 
i z rozwoju objętych opowiadaniem wypadków; 
a nie polegać na tonie kaznodziejskim lub na 
mechanicznem wplataniu uwag i przestróg m0- 
raliznjących. 

IV. Powieść może być współczesną albo 
historyczną. W pierwszym wypadku objąć mê 
objawy życia, ale stać zarazem na gruncie DÉI 
czywistym i liczyć się z całą aktualnością sto” 
sunków i czasu; w drugim wypadku zaczerpną 
powinna swój temat z jednej ze świetnych epox 
dziejowych polskich i kreślić postaci i wypadki 
podnioślejszej miary, a bez krępowania imagi- 
nacyi autora w treści i akcyi zmyślonej, zacho” 
wać przecież prawdę w samem tle dziejowem 1 
jego kolorycie, tak, aby wprowadzone osoby | 
wypadki, o ile są historyczne, zgodne były 
istotnie z prawdą historyczną, a powieść tem 
samem obznajomić mogła czytelnika z jakąś 
epoką, jakąś wybitną postacią lub jakiemś Dër 
miętnem zdarzeniem z dziejów naszych. W obu 
wypadkach, to jest: czyli to powieść będzie 
współczesna, czy też historyczna, układ i wyko- 
nanie jej powinno być tego rodzaju, aby prze 
mawiała silnie do wyobraźni czytelnika, budziła 
jego ciekawość i więziła uwagę dramatycznością 
akcyi i barwnością opowiadania, jednakże przy 
unikaniu nieprawdopodobieństw i awanturniczej 
sensacyjności. 

V. Powieść ma być napisaną w języku 
książkowym, którego przystępność dla ludu po- 
legać ma głównie na jasności i prostocie stylug 
a na unikaniu popisowej misterności czysto 
literackiej. Zniżanie nastroju dykcyi do jakichś 
rzekomych warunków naiwności sielskiej, po- 
sługiwanie się prowincyonalizmami, używanie 
jakiegoś narzecza lub gwary i t. p., jest stanowczo 
wykluczone. 

VI. Wyznacza się dwie nagrody: pierwszą 
w kwocie 1000 koron i drugą w kwocie 500 
koron, z wyraźnem atoli zastrzeżeniem, że nie 
najlepszy z nadesłanych utworów, ale tylko u- 
twory bezwzględnie za dobre i warunkom odpo- 
wiadające uznane otrzymają premię. W razie, 
gdyby miary tej nie sięgał żaden z nadesła- 
nych utworów, nagrody nie będą rozdane. 

VII. Powieści uwieńczone przechodzą na 
wyłączną własność „Macierzy Polskiej*, autoro- 
wie ich jednak oprócz przyznanych im nagród 
konkursowych otrzymają nadto zwyczajne hono- 
raryum po 50 koron od arkusza zwykłego for- 
matu i druku wydawnictw „Macierzy polskiej“. 
Po tej samej cenie „Macierz polska“ zastrzega 
sobie prawo nabycia także i tych utworów, któ- 
re, jakkolwiek nie uzyskały nagrody, uznane zo- 
stały za godne ogłoszenia w szeregu jej wy- 
dawnietw. 

VIII. Jako ostateczny termin nadsyłania 
rękopisów wyznacza się dzień 1 kwietnia 1899 
roku, 

IX. Do nadsyłanych rękopisów dołączone 
mają być zamknięte koperty, zawierające nazwi- 
sko i dokładny adres autora, a oznaczone dewi- 
zą, która znajdować się ma także na pierwszej 
karcie samegoż rękopisu Przesyłki adresować 
należy: Dr. Ludwik Finkel, prof. Uniwersytetu, 
członek „Macierzy Polskiej", Lwów, Chorążczy- 
zna nr. 25. 

X. W skład komisyi konkursowej wcho- 
dzą: Władysław Łoziński, prezes Rady wyko- 
nawczej „Macierzy połskiej"; dr. Ludwik Fin- 
kel, prof. Uniwersytetu, członek Rady wyko- 
nawczej tejże instytucyi, i uproszeni: Dr. Wil- 
helm Bruchnalski, sekretarz Zakładu Narodowe- 
go im. Ossolińskich; dr. Roman Pilat, prof. 
Uniwersytetu; dr. Edward Porębowicz, docent 
Uniwersytetu. 


Uprasza się wszystkie pisma polskie © 
ogłoszenie tej odezwy konkursowej. 


We Lwowie, dnia 20 lipca 1898. 
Z Rady wykonawczej „Macierzy Polskiej“. 


Przewodniczący : 
Władysław Łoziński. 


Repertuar teatru letniego lwowskiego. 

Jutro, we wtorek „Asekuracya małżeństw“, 
komedya w 38 aktach A. Valabreque'a. 

We czwartek „Gavant, Minard i Spółka“, 
komedya w 38 aktach E. Gondineta. 

W sobotę „Wojna podczas pokoju“, ko- 
medya w 4 aktach Fr. Schónthana. 

W niedzielę „Tajemnice Warszawy“, obraz 
w 6 odsłonach ze spiewami Pawła Kośmińskiego. 

W poniedziałek „Wojna podczas pokoju“, 
komedya w 4 aktach Fr. Schónthana. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12:67 do 1272, loco Ołomuniec 
11-80 do 11:90, loco Berno -Wiedeń 11:90 
do 13%3—, na listopad loco Aussik 12:55 
do 13:60, cukier w kostkach primi 37-87V4 
do 87:50, secunda 37:121, do 37:25. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19:50 
dy 1990. Nafta kaukazka transito Tryest 
cb iż 5—, galicyjska przeźroczysta 18:50 

o 19:—. 


d amg E Go CZW z" Z 


= 
Bas, 


= 


pam p ESCH Zeg ma Pim a. 


TUBA 2-4 z 


ts Lwów, 9 sierpnia. Pszenica 8— do 
„0, żyto 6-75 do 7-25, owies 8-— do 8-25, 


Mamien 6-75 do 7:50, pastewny 6-— do 
toz" groch got. 850 do 8:—, wyka 6-— do 
bé nasienie lniane —— do ——, nasie- 

konopne —— do ——, bób —'— do 


Zeg bobik 6-75 do 7-—, hreczka 9-25 do 
Ge konieczyna czerwona galicyjska —'— 
` ——, biała —— do ——, tymotka 
Ze do —:—, szwedzka —'— do —'—, kuku- 
Wo stara 5:70 do 580, nowa —'— do 
"—., chmiel stary —— do ——, nowy 
R 56 kilo 50— do 65-—, rzepak 10-75 do 
ke groch pastewny 7:— do 7'25, owies 
Wy 5:75 do 6-25. 

bh Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17:— 
M 17:50, na termin 1450 do 16-—, wa- 
sy —— io ——, 
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Wiedeń, 9 sierpnia. (Telegram Gazety 
lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi- 
itatu wiedeńskiego). 

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
Ugatego na rzeź ogółem 5323 sztuk; w tej su- 
We było z Galicyi 289, z Bukowiny 421 
CA 
E Przebieg targu był słabo ożywiony. 

Ceny podniosły się w porównaniu ze ze 
_Bódniowemi o 1 zł. = 
vu Z eałego spędu pozostało niesprzedanych 
187 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
tno: 100 sztuk po 27 do 31 zł., 117 sztuk 
b 32 do 34 zł, 211 sztuk po 35 do 38 zł, 

sztuk po Su do — zł. za centnar me- 
Den żywej wagi. Buhaje podtuczone 
(ol różnicy pochodzenia kupowano po 26 do 
pał; krowy podtuczone po 25 do 82 zł.; 
fäin chude dla masarzy po 17 do 25 zł. 
Hie za eentnar metryczny żywej wagi. 


= 


OSTATNIA POCZTA 


Sejm krajowy uchwalił — jak wiado- 
0 — na ubiegłej sesyi utworzyć dla po- 
wiatowych i gminnych kas oszczędności a 
Memniej dla istniejących po powiatach To- 
Warzystw zaliczkowych, uprawiających kre- 


Jt włościański a dających rękojmię rzetel_ 


tego i obywatelskiego prowadzenia tego 
Miatu swych czynności, źródło kredytu w 
ziale komunalnym Banku krajowego. W tym 
eż celu przyjął Sejm na kraj gwarancję za 
śmisyę obligów komunalnych do wysokości 
umy 15,000.000 zł, to jest podwyższył ją 
© 10,000.000 zł. 


' Zarazem zmienił Sejm postanowienia 
Statutu Banku krajowego o pożyczkach ko- 
hunalnych w ten sposób, iż obecnie uzy- 
tkać mogą w Banku krajowym pożyczki ko- 
Munalne nie tylko jak dotąd gminy i powia- 
ły, lecz także powiatowe i gminne kasy o- 
tżezędności i Towarzystwa zaliczkowe, o ile 
8 instytucye uprawiają rzetelny kredyt wło- 
Ściański lub go w przyszłości uprawiać ze- 
chcą, Warunkiem atoli ma być, że dla po- 
tyczki komunalnej jaką zechcą zaciągnąć ce- 

m zaopatrzenia się w fundusze na zaspo- 
ojenie kredytowych potrzeb okolicznej lu- 
dności włościańskiej, uzyskają porękę gmin 
 Względnie powiatów, w obrębie których 
istnieją. 

Wydział krajowy, działając tedy w myśl 
Irch uchwał sejmowych — które nabrały 
Już mocy obowiązującej — rozesłał do wy- 
działów powiatowych okólnik, w którym zwra- 
‘ĉa ich uwagę na fakt utworzenia tego no- 
Wego źródła kredytu, na ważność i donio- 
tłość otwarcia nowego pola pracy około eko- 
Lomieznego podniesienia ludności, poleca za- 
Wiadomić o tem reprezentacye tych gmin, 
W których znajdują się Towarzystwa zali- 
zkowe, udzielające kredytu włościańskiego 

l ET zarówno reprezentacye powiatowe 
Jak i gminne do współdziałania w akeyi, ma- 
 dącej na celu zaopatrzenie instytucyj lokal- 
Rych, w kapitały potrzebne na zaspokojenie 

potrzeb kredytu włościańskiego. 

; W końcu udziela Wydział krajowy — 
lak donosi Słowo Polskie — wskazówek, ja- 
oh trzymać się należy przy uchwalaniu 
boręki dla takich pożyczek. 


| 
| 
| 
i ©. k. Ministerstwo sprawiedliwości za- 

decydowało, że według ustawy o organiza- 

yi sądów i rozporządzenia, tyczącego się 
 personalu kancelaryjnego, obecnie wyższe 
` Sądy krajowe są powołane do mianowania ca- 
tego personalu woźnych przy sądach I. ilI. 


' Instancyi, z wyjątkiem tylko dozorców wię- 
` Men i tymezasowych zastępców, a zatem 
akże do mianowania pomocników woźnych 

W tych sądach i że postanowienia dysej- 
Dinarne co do służby, zawarte w ustawie o 
Organizacyi sądów oraz postanowienia Toz- 
i Porządzenia Ministeryalnego z lipea r. z. o 
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uzdolnieniu woźnych winny być stosowane j 
także do pomocników wożnych. 


W niedzielę, ministrowie węgierscy 
bar. Banffy i dr. Lukacs odbyli w Wiedniu 
konferencyę z P. Ministrem spraw zagrani- 
cznych hr. (ioluchowskim i P. Ministrem 
skarbu dr. Kaizlem, poczem odjechali do 
Budapesztu. 

Dzienniki węgierskie, omawiając kon- 
ferencye ministeryalne, twierdzą zgodnie, iż 
nie doprowadziły one do porozumienia. 


Z Warszawy donoszą: W odpowiedzi 
na prośbę o pozwolenie założenia w War- 
szawie prywatnego żeńskiego gimnazyum 
klasycznego, podług typu istniejącego w Mo- 
skwie takiegoż gimnazyum, ministerstwo 
oświaty nadesłało odmowną rezolucyę. W sku- 
tek jednak zezwolenia ministra, projekt owe- 
go gimnazyum w nowem opracowaniu bę- 
dzie przesłany powtórnie do Petersburga. 


W sprawie obsadzenia stolicy biskupiej 
w Chełmie doniosły w tych dniach dzienniki, 
jakoby „rząd poza plecami księży kanoników 
traktował z Rzymem“ i chciał mieć biskupem 
chełmińskim ks. kanonika Tetzlaffa z Po- 
znania. Przeczy temu Pielgrzym pelpliński, 
pisząc Ié ag innemi: 

„Gdyby rząd chciał w tym względzie 
bezpośrednio ze Stolicą Apostolską się ukła- 
dać, to nie byłby kapitule nadesłał listy 
kandydatów, na której niestety, tylko dwa 
nazwiska pozostały. Jeżeli zaś układy się to- 
czą, to chyba tylko o jednego z pozostawio- 
nych na liście kandydatów*. 


Osservatore Romano ogłosił nową en- 
cyklikę papieską do biskupów włoskich i na- 
rodu włoskiego z datą dnia 5 sierpnia b. r. 
Encyklika ta zajmuje się niedawnemi posta- 
nowieniarni rządu włoskiego. zawieszającemi 
katolickie stowarzyszenia i katolickie dzien- 
niki. Ojciec św. wyjaśnia w swej encyklice 
początek i konieczność istnienia tych insty- 
tucyj i wykazuje ich cele: religijne, moral- 
ne, socyalne i ekonomiczne. Takie zarządze- 
nia — czytamy w encyklice — obrażają za 
sady sprawiedliwości i naruszają ustawy, a 
w pierwszym rzędzie dotykają i obrażają Pa- 
pieża, pogarszają jeszcze skutki i tak już dla 
Włoch bardzo szkodliwego religijnego zatar- 
gu i usuwają silną, konserwatywną władzę, 
która jedynie może ze skutkiem zwalczać 
coraz bardziej się szerzący socyalizm i anar- 
chizm. Katolicy nie dadzą zmienić swego 
postępowania ani przez groźby, ani przez gwałt; 
dzisiejszy smutny stan rzeczy będą znosili w 
milczeniu, ale nie poprą go dopóty, dopóki 
jego tendencyą jest uciskać papiestwo. 

Papież protestuje w dalszym ciągu prze- 
ciwko wyżej wspomnianym zarządzeniom rzą- 
du włoskiego, które nazywa nieprawnemi i 
które położenie Papieża czynią coraz þar- 
dziej opłakanem trudnem do zniesienia i za- 
wiadamia o tym stanie rzeczy katolików ca- 
łego świata. W końcu napomina katolików 
włoskich, aby trzymali się zawsze granie u- 
stawy, nigdy po za nie nie wykraczali i 
wiernym pozostali episkopatowi i duchowień- 
stwu. 


Kongres macedoński, który odbył się 
w zeszłą niedzielę w Sofii, zredagował me- 
moryał do mocarstw, w którym domaga się 
ogłoszenia Macedonii prowincyą autonomi- 
czną pod suwerenatem sułtana, dalej zamia- 
nowania gubernatora chrześciańskiego, usta- 
nowienia narodowej reprezentacyi i zorgani- 
zowania milicyi macedońskiej. 


Wedle prywatnej depeszy z Konstan- 
tynopola, policya tamtejsza miała otrzymać 
doniesienie, że rewolucyjny komitet armeń- 
ski urządził w jednej z cerkwi na Galacie 
skład broni i materyałów wybuchowych. 
Przedsięwzięto rozległe środki ostrożności i 
aresztowano wielu Armeńczyków. Z wilaje- 
tów armeńskich donoszą, że powodem gwał- 
tów, popełnionych przez żandarmów ture- 
ekich na ludności armeńskiej, o których 
wspominają konsulowie w swych raportach, 
było to, że żandarmi w sposób brutalny prze- 
prowadzali rewizye w mieszkaniach Armeń- 
czyków, szukając ukrytej broni, a Armeń- 
czycy staw iali opór. 


W odpowiedzi, przesłanej przez Portę 
na podniesione w swoim czasie przez Stany Zje- 
dnoczone reklamacye o odszkodowanie strat, 
spowodowanych przez rozruchy armeńskie, 
odrzuca ona wszelką za te rozruchy odpo- 
wiedzialność. 


Paryski Soleil donosi, iż stan zdrowia 
ekseesarzowej Eugenii, która przebywa obe- 
enie w Plombieres-les Bains, budzi poważne 
obawy. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 9 sierpnia. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Prezydent miasta p. Friedlein otrzy- 
mał podziękowanie od gr. kat. kapituły me- 
tropolitalnej; za złożoną imieniem miasta kon- 
dolencyę z powodu śmierci d p. Kardynała 
Sembratowieza, również otrzymał podzięko- 
wanie od JE. ks. Arcybiskupa Isakowicza, 
za przesłane gratulacye w dniu jubileuszo- 
wym. 

Kraków, 9 sierpnia. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Jutro odbędzie się posiedzenie sekeyi 
ekonomicznej Radyjmiejskiej w sprawie powię- 
kszenia straży pożarnej miejskiej, która wobec 
wzmagającej się liczby wypadków pożarów, 
okazała się za szezupłą. 


Kraków, 9 sierpnia. (Dep. pryw. tele- 
fonem). W rozprawie o gwałt publiezny prze- 
ciw Józefowi Krupie i tow. (zobacz numer 
wczorajszy Gazety Lwowskiej, w dziale „Z Izby 
sądowej“) wczoraj popołudniu przesłuchano 
rodziny poszkodowanych, następnie żandarma 
i wójta, który ze względu na żniwa prosił, 
ażeby ewentualnie zasądzonym pozwolono 
odbyć karę później. 

Dziś rano przesłuchano w dalszym ciągu 
świadków. Ostatecznie po przemowie Za- 
stępcy prokuratora p. Pawłowskiego, który 
podtrzymywał oskarzenie eo do gwałtu pu- 
blicznego, a cofnął oskarżenie o zbrodnię 
obrazy Majestatu co do podsądnego Krupy, 
oraz po przemówieniu obrońcy, o godzinie 
1 min. 45 zapadł wyrok, mocą którego oskarze- 
ni uwolnieni zostali od zbrodni gwałtu pu- 
blicznego a zasądzeni tylko za kradzież, a 
mianowicie: Józef Krupa na 3 miesiące wię- 
zienia z jednorazowym postem co tydzień, 
Tomasz Czoch na 4 miesiące z postem jak 
wyżej, Michał Karczmarczyk na 1 miesiąc 
z postem jak wyżej, Michał Mulka na 8 
tygodnie z postem jak wyżej, Józef 
Łaźnia na miesiąc z postem jak wyżej, 
Maciej Mulka na 8 tygodnie, Adam Dubiń- 
ski na 6 tygodni, Jędrzej Jurkowski na 2 
miesiące, Józef Swidza na 6 tygodni, Woj- 
ciech Jurkowski na 1 miesiąc, Marcin Fi- 
trzyk na 1 miesiąc, Jakob Chotmecki na 14 
dni; — resztę 5 oskarżonych uwolniono. 


Wiedeń, 9 sierpnia. P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski wyjechał 
wczoraj popołudniu do Ischlu. 


Wiedeń, 9 sierpnia. Wobec niedokła- 
dnych doniesień dzienmków o krwawych 
zajściach w Skalicach na Morawach, zape- 
wnia Wiener Abendpost na podstawie auten- 
tycznych informacyj, że krwawe te zajścia 
nie były wcale wypływem narodowych na- 
miętności, lecz tylko aktem zemsty pewnego 
indywiduum od dawna już złej używającego 
sławy. 


Budapeszt, 9 sierpnia. Pożar zniszczył į 


większą część miasteczka 


Nagyboszany w 
komitacie neutrejskim. 


Berlin, 9 sierpnia. Rada związkowa 
przesłała kondolencyę Herbertowi Bismarc- 
kowi z powodu zgonu jego ojca. 


Paryż, 9 sierpnia. Sędzia śledczy Fa- 
bre konfrontował wczoraj po południu Pie- 
quarta z pułkownikiem Henrym i archiwi- 
stą Gribelinem, a następnie obu ostatnich 
z adwokatem Leblois. 


Paryż, 9 sierpnia. Dzienniki donoszą: 
Wezorajsza konfrontacya Picquarta z Hen- 
rym miała przebieg bardzo ożywiony. Dziś 
i jutro nastąpi dalszy jej ciąg. We czwartek 
nastąpi konfrontacya gen. Gonse z Piequar- 
tem, w piątek zakończenie śledztwa. 

Petite Republique rozpoczyna dziś szereg 
artykułów Jaurósa w sprawie Dreyfusa. Jaurès 
utrzymuje, że Dreyfus został nieprawnie, 
skutkiem omyłki zasądzony. Popełniona nie- 
sprawied'iwość nie była wypływem narodo- 
wego interesu. 


Konstantynopol, 9 sierpnia. Repre- 
zentant Serbii użalał się u Porty z powodu 
wtargnięcia 200 Albańczyków i 60 rezerwi- 
stów wojska tureckiego na terytoryum serb- 
skie. 


Madryt, 9 sierpnia. Na folwarku Al- 
cala Dechisbert — w prowincyi Castellon — 
siedmiu nieznanych ludzi z okrzykami: Niech 
żyje republika! napadło na strażników eło- 
wych. Napastnicy odebrali strażnikom pięć 
karabinów i zmusili straż gminną, ażeby 
szła za nimi. Karabinierom jednak udało się 
umknąć i donieść o tem zajściu władzy. Mi- 
nister wojny zarządził wysłanie wojska ce- 
lem ujęcia bandytów. 


Baku, 9 sierpnia. Pożar zniszczył w 
Wiszawie dziewięć wież naftowych. Pożar 
przeniósł się na fontanny i magazyny, w któ- 
rych złożonych jest milion pudów nafty. 
Czternaście osób odniosło ciężkie rany z po- 
parzenia. 


Wojna. 


Paryż, 9 sierpnia. Poseł hiszpański 
doręczył francuskiemu ministrowi spraw za- 
granicznych urzędową odpowiedź Hiszpanii. 
Została ona zaraz zatelegrafowana do Wa- 
szyngtonu. 


Madryt, 9 sierpnia. Dziennik Liberal 
utrzymuje, iż rząd hiszpański przyjął wa- 
runki przedstawione przez Stany Zjedno- 
czone tylko ad referendum, ponieważ bez 
uchwały Izb rząd nie uważa się za upo- 
ważniony do odstępowania jakichkolwiek 
obszarów , należących do Hiszpanii. Jeśli 
Mac Kinley nie zgodzi się na traktowanie 
w tych warunkach, jeszcze w tym miesiącu 
zwołane zostaną kortezy. 

W końcu bieżącego tygodnia oczekują 
tutaj nowej noty Mae Kinleya. 

Waszyngton, 9 sierpnia. Do godziny 
w pół do dziesiątej rano w poniedziałek, nie 
otrzymano jeszeze w poselstwie francuskiem 
noty z odpowiedzią Hiszpanii. 

Waszyngton, 9 sierpnia. Ambasador 
francuski Cambon otrzymał wezoraj po połu- 
dniu odpowiedź Hiszpanii na notę, zawiera- 
jącą warunki pokoju. 

Nowy Jork, 9 sierpnia. New. York 
Journal otrzymuje z Waszyngtonu wiado- 
mość, że bombardowanie Sant Juan de Por- 
torico przez Amerykanów już się rozpoczęło. 

Nowy Jork, 9 sierpnia. Do Worlda 
donoszą z San Jago de Kuba, iż dowódca 
powstańców Garcia, stojący na czele 1200 
ludzi, już od pewnego czasu nie przyjmował 
od Amerykanów żywności a ostatecznie nie- 
zadowolony opuścił prowincyę San Jago, 
ażeby się połączyć z dowódcą powstańców 
GGomezem. Obydwaj zamierzają w dalszym 
ciągu prowadzić wojnę podjazdową (geryla- 
sówkę). Garcia imieniem rzeczypospolitej ku- 
bańskiej podniesie protest przeciwko za- 
chowaniu się gen. Shaftera wobec Kubań- 
czyków. 

Ponce, 9 sierpnia. Marsz Amerykanów 
na San Juan de Portorico rozpoczął się 
onegdaj. 

San Jago de Kuba, 9 sierpnia. In- 
żynierowie amerykańscy rozpoczęli roboty 
około podniesienia zatopionego w porcie 
San Jago krążownika hiszpańskiego „Reina 
Mercedes“. Twierdzą, że statek ten da się 
uratować i obrócić do służby w marynaree 
amerykańskiej. 


Telezgrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 9 sierpnia 1898, godzina 
10 minut 45. Akcye kredytowe 362'50, Akcye 
kolei państwowej 362:50, Akcye tytoniowe 


——, Anglo-austryackie —'—, Union- 
bank —'—, Południowej 77:50, Renta pa- 
pierowa ——, Akcye banku dla krajów ko- 


ronnych 227:—, 4-pre. listy zastawne ban- 
ku krajowego 98'—, 4-pre. pożyczka krajowa 


z r. 1898 97:80, Napoleondor —'—, Rubel 
papierowy —'——, %-pre. węgierska renta 
złota —'—, za 100 marek 58:83, Alpine 


16670. Usposobienie bez transakcyi. 


Wiedeń, 9 sierpnia 1898, godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
166-25, Węgierskie akcye kredytowe 395 50, 
Akcye anglo-anstryaekie 157:50, Akcye ban- 
ku Union 296—, Kredytowe ziemskie 452—, 
Kredyty 361:75, Akcye kolei * południowej 
77:50, Losy tureckie 59:80, Akcye kolei 
państwowej 36175, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 298:—, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97:70, 
Akcye tytoniowe 133 50, węgierskie obliga- 
ere indemnizacyjne 97:30, Akcye kolei Eben- 
tal 265—, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 226—, 4-procentowa węgierska renta 


złota 120:80, Akcye banku związkowego 
269-50, Rubel papierowy 1:27:—. Węgier- 


ska renta papierowa 2875, Rimurania 258—. 
Usposobienie spokojne. 

Giełda zagraniczna, dnia 8 sierpnia 
1897 r. godzina 4 minut 45 Paryż: 8-pre. 
renta 1038:55, lombardy ——,  Usposobia- 
nie —. Berlin: rubla rossyjskie 21620, 
Akcye kredytowe 227 75, Polskie listy zasta- 
wne —-—, Papiery galicyjskie ——, No- 
wa rossyjska pożyczka —'—, Austryackie 
banknety 17015, Lombardy 38:40. Usposo- 
nienie —. 

Telegramy zbożowe z dnia 8 sierpnia 
1898 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 1950 do 19.80 br Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 18:81 do 18 33 
sł Berlin: przenica na wiosnę —— 2ł. 


Odpowiedzialny redaktor AS Kreckowiecki. 


Z R 


Nadesłane, 


biorców naszych, że wyłączne zastęp- 
stwo dla Galicyi i Bukowiny 


kół „Humber“ 
z fabryk 


Beeston Wolverhampston | um 


oddaliśmy firmie 


M. Gustowicz i Sp. 
we Lwowie, 
ulica Akademicka l. 8. 


Humber & Co Ldd. 
Beeston Wolverhampton. Coventry 


Ae sz P. T. Szanownych Od- 


; Jako dobrą i pewną lokacyę 
połecamy : 
Aix pre Listy hipoteczne, 
4 pre. Listy hipoteczne koronowe, 
5 pre. Listy hipot. premiowane, 
4 pre Listy Tow. kredyt. ziemsk., 
Als pre. Listy Banku krajowego, 
5 pre. Obligacys Banku kraj., 
4 pre. Pożyczke krajową, 
4 pre. Obligacpe propinacyjne, 
i wszelkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po 
najdokładniecjszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 
C. K. mg. galic, akc. Banku hipotecznego 


Kantor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony od 1 listopada 1896 do lokalu perte- 
rowego w gmachu bankowym. 
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TTT Eech 
Preyiecheli do Lyons 
dmi+ 9 sierpnia 1838 
HOTEL EUROPEJSKI 


PP. O. Sala z Wysocka, dr. A. Iskrzycki z Sa- 


6 


Mediolauu. A. Bobrownieki z Drohomyśia. 


adysław Barcz 


b. dyrektor teatru hr. Skarbka 
udziela lekcyi spiewu i dekla- 
macyi, ul. Akademicka 25. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Vowarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha i, 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
LO przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et 
w dzie powszednie 80 ei. — Dls cułonków 
artęp wolny. 


rodeńki, R. Szinowacz z Wiednia, M. Turzańska z twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałkó 


od godziny 9 rano do godziny 8 po pol A 
w niedzielę i święta od godziny 10 DI 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muze 
otwarta <odziennie od godziny 11 prze ta 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i gw: 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp W 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 5 

Muzeum imienia Lubomirskiei 
W dnie powszednie otwarte od godziny 
1 zpołudnia, we wtorek i piątek od godin] 
3 do 5, a w niedzielę przed południem 
godziny 11 do 1. 

Nienstająca wystawa wyrobów (sa 
mysłu krajowego otwarta codziennie W F 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halicki)" 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek > PR 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie PF 
mioty na sprzedaż. ny 

Muzeum im. Dzieduszyckich E 
ulicy Teatralnej l. 18 otwarte w świ Ke 
dziele od godziny 10 rano do godz. Mag 
łudnie — we środy i piątki od godziny 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolni: 


m EE OE A ZOO ZE PAY O RO 


England. noka, B Dewicz z Daszawy, dr. F. Milewski z Ho-' Muzeum przemysłowe miejskie o-! Przewodnik kosztuje 30 ct. 
smsem" ECH ' (7 FmRZ MME "MR ` I NEWW Mu E ege AR 
Eo cz = = <= = a Sr dają 
Cennik płacą żądają płacą żądają płacą "MI 
e H „| Losy z roku 1854 po 250zł. mk.4pr. 164.50 165.50] Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100zł.6pr. —.— —.— į Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.40 E 
lwowskiej izby handloweji przemysłowej | "7 7 ">" 1860 ra 500zł waebprwiścewawaiś| ett "ee 15910 e lee leie Rudolfa 10 zł. . . 2650 KA 
Lwów. d. 9 sierpnia 1898 SETA > „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 160.— 161— non a w 18938 „A00kor4pr. 97.30 98.30] Salma 40 zł. mk. . . . . . . 81.— 29.26 
iWów, d. p . płacą żądają | = » 1864 po 100 zł. , 192.— 193.— „ ObL prop.zr. pa ik. rh 97.85 98.85] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.25 St? 
1. Akoye za sztukę walutą austr. e „ 1864 po 50 zł. . 193.— 193.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896za | St. Genois 40 zł. mk. . . . . 19.50 SBB 
S zł. et. zł. et. Wee zast. domen. państw. po 120 e Li ŚR af $ pro. in ARE 9580 96.60] Pożyczka Pa Saian f zł; . SB -a 
z ST uz z zl. 5 pro > 6 OB = LE .25 | Renta włoska za or. 4 pre. . —— —— 5 „ Tryestu 100zł.mk.4*/apr. 165— 7 
SCH SC e z m Sa D k s ? e Pożycz.serb. prem.za100frank.2pr. 35.— 35.75 z -e CIR A S 73.— i 
; ; ae wegen B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 61.—  61.40| Waldstein 20 zł. mk. . . . . 58— 7 
$ Së, e E, E Kë 50 Re 50 reprezentowanych krajów koronnych). 
n D . - W. 4, — — A 1: | ków í 
> SC gal. po 200zł. w.a. bon — 210 A1 Austr. renta złota wolna od podatku a. Listy SZ 00 Y P i listy dłużne K. Akoye banków (za sztukę). F- 
Garbar. w Rzeszowie po 200zł}. wa. Po — 212 — za 100 zł. 4pros „ e o 50 P TL80 E i 4 Banku Anglo-austr. 120 zł. . . 157.50 "Ga 
Fabryki wagonówwSanoku przed- Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr, banku los. w 30 1.4*/,pr. 100.— 100.80] Peszt. banku handl. 500 zł. . . 1450.— Lag 
tem Lipińskiego po500kor.wa. Ren — 265 — podatku za 200 kr. 4 pre. . 101.20 101.40] Austr. zakł. kr. ziem. los. w501.4pr. 98.50 99.50] Zakł. kred. dla handlu i przem. 363.10 git 
R „ n Obl.prem.zr.18803pr. 123.— 124.—| Węg. banku kredyt. 200 zł. . 396.— Se, 
D, Listy zastawne za 100 zł. C. Obligacye kolejowe. ` A en » e 18893pr. 117.75 118.50| Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 150— 1T 
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 39.50 100.50 | Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 105. 105.75] Gal. banku hipot. 200 zł.. . . . 382— © 1% 
Banku h. g. 5% wa. wyl.z10%, pr. big 30 111 —|| Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne n, p, p » los.4pr. 9660 97—| „ p dlahandlui przem 200zł. 210— Zem 
| on nia lo AWG w 50 Hi 100 10 100 80 od podatku za 100 zł. 4 pr.  —— —— Gal. akc. ban. hip. 10pr. prem.los.5pr. 110.16 111.— | Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 228.50 ke 
w on il »„w6Ol.po200K. o | 9650 97 20 „ za 200 zł. mk. Bäi pr.(ostemp. 4 on m n łos. 50 lat 4, pr. 100.10 101 — „ Austro-węg. 600 zł.. . . . 908-- Wis. 
s Kraj. Aal, w.a. los. w 511. schon gp 101 50 AS) © 7. 084.0... . «120.50 1000 ano l 2 00FtatSza) 200 n , Związków. (Unionbank) 200zł. 2397.50 29 = 
n. n 4h w. a. los. w 571. « | 98 — gel Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron 4 pr. . . . . BÉID 91.50] Czesk. banku związk. 100 zł. . . 188— Dia 
Tow. kred.gal.ziem. 4°/ (pierwsza o O zi 5 pr Aber ët Sege 128.35 129.35] Gai. Tow. kred. soi PAN e? aa GE Zivnostenska banka 100 130.—;$130 
emisva) . . . . «. «. el 9750 98 20f] Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. non n b le =E $ teki , 
Tow. kredyt. H ziemsk. 10% «a Ka? a E 200 Ka 99.45 10045] n ew n sw A PE. stare 97.15 9835 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych- 
ios w Däi, lat . -o | 97 70 98 vill Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 00.6 4pr.za200kor. 96.— 92660] Buk, kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. —— =<“ 
A, lou w 56 lat. -= | 9625 96 95 (ostempl. akcye) 5 pr. . 211.— 212.— | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. » PP  „akcye zakład. 200 zł. 165.— 175 
S ow : cj i BR Lei eaan „ 100.80 101.40} Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3417.50 347150 
III. Obligi za 100 zł.  _ Obiigacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 ` ` | Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł}. —— 7 
! S Kolej Are. Albrechta za 300 zł.5pr. 218.10 219. Emissya 5 pr. . . . . « . . 102.80 103.30] Kol Lwów-Bełzec (ake. Biere iis —— ep 
Gal. funduszu propinae. 4°/, w. a. 98 — 98 70 „ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 138.— —.— Banku krajowego oblig. komun. 3 n lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 293.— 298 8 
Bukow. funduszu propin.5'/, w.a. © [102 50 — Al Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 42 lat za 200 kor. 4*/ pr. 100.56 101.50 „ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200:7 
Komunalne Banku kr. 5°/, (2. em.) ho 30 — — 5000 zł. 4 pre. . . . . . . . 99.80 106-80 p c 1. za 200kor.4pr. 98.—  99.— „ państwowych 200 zł. . „m. Ze 
: n, n Dill Gen) = bag 50 101 ail Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 n w» Obl kol. los. zaz00kor.śpr. 97.50 98.50] „ południowej 200 zł. . . . . —— ag 
Kolej. lokalne dtto 4*/, po 200 kr. e | 97 50 sa kor. ś pre. . . . . . * . . 100.— 101.— | Austro-węg. banku 40*/,latlos.4pr. 100.20 101.20 „ węg. galicyj. I. 200zł. . . . 213.50 2147 
SREBRA ARE s|108 — — Al Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 m 50 lat los. 4 pr. —.— ——| Austr. Fow.żegl. na Dunaju500zł.mk. 485.— 488 
n n 4 wa. Z TOKU ad =" . D „ ABA EE att 2 . - i A 
d g Kg 200 koron e Kol. gal. Karola IG PET 98.45 99.45] m, Obligaoyez prawem pierwszeństwaza100zł.nom. M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych- 
z roku 1893 . . . . . |98— 98 moj] 160zł ápr.. . . . . . ` 99.45 100.45] Czesk. kolei późn. za 300 zł. 5 pr. ——  ——| Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 326.— 3215 
Pożycz. m. Lwowa Amt, po 200 kor. | 96 20 96 90]| Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 Tow. żegl. par. po Dunaju za 1001200 d Gal. karpackie naft, tow. 500 kor. —— co 
za 200 kor. 4 pr. . . . . « . 99.25 100.25] MN. E (Neger kene N 108.— 109.--| Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 166.75 167.79 
IV. Losy. Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Tow. żegl. par. Ki e = S pr. 11640 117.40] Brazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 735.— 738% 
MA Żak E gut) za 200 marek 4 pre. . . . 119.90 120.40 | Kolei półn. ces. Ferd. pak s e ge Schodnicy 500 kor, « « 378 6823 3 
iasta Krakowa . . . * . d U P e SE n nom non on z o] a 'ureck. Zarz. iow. — Le 
Eeer 9 — 2] D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).| „ „ no n „ . 18884pr. 100.70 101.70 RAR REA AK NA” ec? 174 — 
Weg, złota renta za 100 zł. 4 pr. —— —— z ho M3 > » n 18914pr. 100.75 101.75 
V. Monety. KBT a e Wal.kor.za200 Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300 N. Weksle, p. 
Dukat cesarski . 560 5 70 kor. $ pre wee: „ . 12080 BUS] zał. En a d'et, « 2 J9280,9300]|Bexlin zaro, morekósapr . ©. 5882 Geer 
Napoleond'or 9 49 9 59 „ Obl. prop. za 100 zł, Ok pr. 100.40 101,40] Kolei twów-czern.z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. A pr. 120.— 120.3 
Pół Imperiał S 9 47 9 57 „ obl. pr. regul. Cisy za100zł.4°/ 139.56 140.50 E Ee = oe a 9935- 100350 Paryż zal00 man OW. 47.52 47.60 
Rubel rosyjski srerny 120 125 „ poż. premiowa za 100 zł. 158.:0 159.50 | Gal. Kol. lok. wsehodn.za100zł.4pr. 99.50 100.-- | Petersburg za 100 rubli 6 pr. = 
" „ papierowy 126 30 127 30 - n e za 50 zł. 158.— 159.— | Weg. gal. kolei em. Së WM apr. 108 r rA SEN panklou ea = ke, 
EECH g9 s ask SS „ 1818za 200 zł. Spr. 3: Ai oskie banki . „30 ti 
c E SA 7 $ Se EE ge »n n» yo n 1887za200zł, Sei 98.50 99.50 RE banki LB 0 Ei zał 
A roacyi i Slavonii za zł. 4 pr. 97.25 — zwajcarskie banki , . . d i 41. 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. 9655 9750 3. Losy (za sztukę). j 47.40 
Dnia 7 sierpnia 1898 in bl Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł, 670 D o Waluty. 
nia 7 sierpnia 1898. l F. inne publiczne pożyozki. Zakł. kred. dla h. i p. 100 mł. . . 208.15 204.25] Dukat cesarski. . . . . . . seg Dë 
A. Ogólny dłaz państwa. płacą żądają] Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . . . . . . . 61.—  63,—] Austr. węg. 8 guld. złota moneta, —— 7 
Jednolity dług państwa w banknot. KLIN a ue o.6 66 6 IEGL= EI Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk.4pr. 165— 175.— Į 20-frankówka dE dama 9.53 9.54 
maj-listopad . . . « . . . 101.80 102.— | Pożycz. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.60 110.60} Pożyczku m. Insbruku 20 zł. . . 29.75 30.75] 20-markówka . . . 11.75 11.79 
luty-sierpień . . . . . . . . 101.75 10195] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . 27.—  28.—| Rossyjski półimperiał 7 "= ZZ 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. A pre. . . . . . 97.65 98.65] Pożyczka m. Lublany 20 zł.. 23.—  24.— | Niemieckie banknoty za 100 marek 58.82 568.87 
atyczeń-lipiee . . . . . 101.60 10180| Bukowińskie obl. propinaeyjne los. Pality 40 zł. mk. . . . . Gë  687.—| Włoskie banknoty za 100 lir. 44.30 44% 
kwiecień-październik . . . . 101.60 10180 za 100 zł. 5 pre. . . . . . . 102.90 103.90] Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 1980 2040] Ruble WW 14 1.26 1.37 


Wobec wysokiego kursu rent austryackich i węgierskich polecamy zamianę 
tychże na Listy zastawne Towarzystwa kredyt. ziemsk., Listy zastawne Banku 
krajowego i Listy zastawno Ranku bipotecznego. 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. II. 43/98 (3) | (4877 3—3) 

Przeciw Dawidowi Żydowskiemu i spóln. 
z Leluchowa, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Muszynie przez Fecia Zydc- 
wskiego pozew o uznanie go za właściciela 
parcel gruntowych lk. 1660/4, 1600/5 i 160/3 
o'az parcel grun owych 1602 i 1603 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta- 
ła audyencya na dzień 7. września 1898 o 
godz. 9. rano. 

Celem strzeżenia praw jego, ustanawia 
się pana Janka Żydowskiego młodszego w Le- 
luchowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Da- 
wida Żydowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 


| 
j 
zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
W Muszynie, dnia 20. czerwca 1898. 


L. 1109 ` i (4857 3—3) 
Ponieważ miary dzienne: Karol, Albert I 
Albert II., Albert III i Albert IV., położone 


w gminie Libiąż mały, powiat polit. Chrzanów, 
nia są w ruchu po myśli §. 176 pow. ustawy 
rn oraz rozporzą łzania e. k. Starostwa gór- 
niczego w Krakowie z 9 stycznia 1882 1 1658 
przeto wzywa się niniejszem właścicieli tychże, 
nieznajomych z nszwiska, a mianowicie spad- 
kobierców lub ionych prawnych następców 
zmarłego Alberta Altsmanna z Brzezińki na 
Szląsku pruskim, zapisanego w księdze nad-ń 


jako posiadacza powyższych uprawnień gór 


niczych, aby w przeciągu 30 dni, licząc od 
dnia pierwszego umieszczenia niniejszego wez- 
wania w urzędowej Gazecie Lwowskiej, wpro- 
wadzili w ruch pomienione miary dzienne i po 
myśli zacytowanego rozporządz nia c. k. Sta- 


rostwa górniczego w ruchu vtrzymywali, jako- 
też aby o wykonania tego polecenia przy u-; 
dowodnieniu prawa własności do tychże mar 


dziennych tutaj donieśli, wreszcie aby się na- 
leżycie usprawiedliwili z dotychczasowego za- 
niechania ruchu. 

Po bezskutecznym upływie powyższego 
terminu, w myśl $ 248 pow. ustawy górn. 
wdrożonem zostanie postępowanie „karne. 

C. k. Urząd górniczy okręgowy 

Kraków, dnia 28 lipca 1898. 


Dom bankowy i Kantor wymiany. 


Sokal i Lilien Wszelkie zlecenia z prowincyi wykonywali 


L. 816 (1835 3—38) 
i P nieważ miary dzienne Artur, Aleksan 
|der i Janina, położone w gminie Bolęcin, po- 
wiat polityczny Chrzanów nie są w ruchu, po 
myśli $ 176 pow. ust. górn. oraz rozporzą- 
dz-nia c. k. Starostwa górniczego w Krakowie, 
z 9 stycznia 1882 l. 1658 przeto wzywa się 
niniejszym właścicieli tychże miar, niezna- 
jomych z nazwiska a mianow.cie spadkobier- 
ców lub innysh prawnych następców zmarłego 


Aleksandra Szczepanowskiego w B Jęcinie,żza- . 


pisanego w ke ędza nadań, Jako posiadaeza po- 
wyższych uprawnień górniczych, aby w prze- 
ciągu 30 dni, licząc od dnia pierwszego u- 
mieszezenia tego wez”ania w urzędowej Ga- 
zecie Lwowskiej, wprowadzili w ruch pomie- 
nione miary dzienne i po myśli zacytowanego 
rozporządzenia e. k. Starostwa górniczego w 
(ruchu utrzymywali, jako też, aby o wykonaniu 
teg» polecenia przy udowodnieniu prawa wła- 
f sności do tychże miar dziennych tutaj donieśli, 
' wreszcie, aby się należycie usprawiedliwili z 
dotychczasowego zaniechania ruchu. 

Po bezskutecznym upływie powyższego 
terminu w myśl $. 243 pow. ust. górn. wdro- 
żonym zostanie postępowanie karne. 

Z e. k. Urzędu górniczego okręgowego 

W Krakowie, dnia 28 lipca 1898. 


odwrotną pocztą. 


gt 


L, cz. firm 255/98 (4814) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu DE 
sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestť 
handlowy dla firm pojedyńczych firmę sl 
Wohlmann w Grzymałowie, wyrąb lasu w Pa” 
stołówce*. 

Ok Sąd obwodowy Oddział V. 

W Tarnopolu, dnia 4 lipca 1898. 


L. 26081/97 (4709 2—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu O! 
dział II. zawiadamia niewiadomą z miejsć* 
| pobytu i zami-szkania Barbarę zam. Berehul- 
|ka z Denysowa, żə celem doręczenia ut 
uchwały z dnia 5 lutego 1898 1. 26081/?7 
Mi zastąpienia jej w sprawie spadkowej po ś- ™ 
| Stefanie Kuziów vel Mekitów ustanowił dä 
| niej kuratora w osobie adw. dr. Osillika ” 
Tarnopola. 
Barbarę zam. Berehulka wzywa się aby 
w przeciągu jednego roku od dnia ogłoszen% 
niniejszego edyktu w tut. sądzie się zgłosił* 
i oświadczenie do spadku wniosła, w prze” 
ciwnym bowiem razie postępowanie spadk0” 
we ze zgłoszonymi spadkobiercami i kurato- 
rem dla niej ustanowionym przeprowadzone 
będzie. 
Tarnopol, dnia 5 lutego 1888, 


Licytacye. 


(4887 3 3) 
Kundmachung. 

Das hohe k. k. Finanz Ministerium hat 
mit dem Erlasse vom 1. Juli 1898, Zł. 82.688 
den Bau eines Arbeiterwobnhauses b-i der 
k. k. Tabakhauptfabrik in Winniki im Kostes- 
betrage von dreissigneuntausendzweihundert 
sechs (39.206) Gulden bawilligt. 

Wegen Sicherstellung dieses Baues wird 
hiemit dia Concurrenzverhandlung ausgeschrie- 
ben und werden Unternehmungslustige ein- 
geladen, ihre mit einer 50 kr. Stempelmarke 
per Bogen versehenen und mit der Vadial- 
quittung belegten Offerte bis längstens 20. 
August 1898 Mittags 12 Uhr, bei der k. k. 
Tabakhauptfabrik in Wipniki zu überreichen. 

Das Vadium ist mit 50/, der nach dem 
Offerte entfallenden Bausumme zu berechnen 
und bei einer k k. Casse zu erlegen. 

Die einzelnen Arbeitskategorien bei dem 
vorerwihnten Bau beziffern sich wie folgt: 

I. Baumeisterarbeiten . . 20162 A. 81 kr. 
II. Steinmetzarbeiten . . 2073 68) 
TH. Zimmermannsarbeiton . 4904 , 


L. 19421 


IV. Spenglerarbeiten 1040 „ 88 , 
V. Schiefəerdəckərarbeitea . 1195 „ 9, 
VI. Stuccatorerarbeiten 54% „36 , 
VII. Tischlerarbeiten © BAB „ILS - 
VI. Schlosserbeschligarbeiten 1264 „ 10 , 
IX. Schlossergewichtsarbeiten 1246 „ 80 , 
X. Heizanlagen . . . . . 1283 „, — , 
XI. Glaserurbeiten `, . . 280 „SIE 
XII. Anstreicherarbeiten . 514 „ 42 , 
XII. Steinzeugwaren . . . 409 „60 , 
XIV. Pflastererarbeitem . . . 2832 „ 98 , 
XV. Abortapparate 846 „ — , 
XVI. Planirungsarbeiten 1036 „+92 , 
Zusammen 39.206 fl. 31 kr. 


Die Anbote haben sich auf sämmtliche 
Arbeitskategorien zu erstrecken. 

Die Betrąge in den Off rten sind mit 
y Ziffern und Buchstaben zu schreiben. 

Jene Offerenten, welche für Rechnung 
dər k. k. Tabakregie noch keine Bauten aus- 
führten, haben ihre Offerte mit Nachweisungen 
über ihre bisherige Thätigkeit in Baufache 
insbesondere übər die allfällige Ausführung 
öffentlicher Bauten zu belegen. 

Die k. k. General- Direction der Tabak- 
regie behält sich die Auswahl unter den 
Ofierenten uubedingt vor. 

Die Pläne, das Vorausmass sammt Kosten- 
überschlag, die Baubeschreibung, ferner die 
allgemeinen und speciellea Baubedingungen 
können bei der k. k. Tabakhauptfabrix in 
Winniki eingesehen werden und sind von 
den Offerenten zum Zeichen des Finverstand- 
nisses zu unterfertigen. 

Die seinerzeit zu bestellenda Caution 
beträgt 100%/, der beziigliesen Erstehungs- 
summa und kann, wie bei anderen ararischen 
Unternehmungen, in Barem, in nach den 
Gesetzen annshmbaren Effekten oder hypo- 
thekarisch geleistet werden. 

Die Offe:ta bleiben für die Kiereicher 
von dam Zeitpunkte der Uberreichuog bis 
zur Entscheidung hierüber verbindlich und 
wird das aeceptirte Offert von dem Zeitpunkte 
der Annahme auch für das k. k. Aerar vər- 
pflichtend. 

Vom der k k. General - Direction der 
Tavakregie. 
Wien, am 29. Juli 1898. 


L. E. 125/98 4 (4874 8-—3) 

Na żądanie Nuchima Bera Schwórera 
w Dolinie jako wierzyciela egzekwującego, za- 
stąpionego przez adw. dr. Rosenbuscha od- 

= będzie się 19 sierpnia 1898 o godz. 11 przed 

j południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, licytacya posiedłości lwh. 18, 
14, i 261 ks. gr. gm. kat. Słoboda objętych 

= składających się: pierwsza z pro gr. lk. 

298/2, 299, 800, 301, 302/1, 302/3, 803/2 i 

803/3 stanowiących ogród i pole orne; druga 

z parc. bud. lk. 31/1 a ostatnia z pare. gr. 

lk. 482/!, 484/2, 456/2, 487/6, 437/7 i 485/1 

i stanowiących grunt orny z pastwistkiem 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
ze starej, słomą kcytej chaty i stajni pod je- 
dnym dachem słomianym. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 650 zł, przynale- 
Żności zaś na 10 zł. 

Najniższa cena wynosi 440 złr a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

T skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
= tych nieruchomości dokum-nia (wyciąg tabu 
— larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, biuro Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta- 
einem, inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
Samej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną. zawiadamiane będą o 


Garois Lwowska Nr 180 : dnia 10 sierpnia 


dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
mie mieszkają w okręgn sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą teimuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipoteczaych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Dolisa, 19 lipca 1898. 


L. cz. E. 16,98 1 4906 2—3) 

Na żądanie Feiwla Dromelschligera 
przeciw spadkobiereom Andrucha Leszczyszy- 
na pto. 12zł. a. w. z pn, odbędzie się dnia 
13 września 1898, o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6 w Komarnie, licytacya realności 
1/8 części lwh. 109 gm. Pohoree objętej, 
wraz z przynależnościami, składająsemi się z 
pare. bud. 22/2 pare. gr. lkat. 65, 66, 67, 
68, 1086/1, 1088/1, 1782/2, 1738/1, 1736/1, 
1737/2, 2842. 2356, 2360/1, 2532/2, 2533/1, 
25342, 2585/1, 2780/1; 8816/2. 8817]1, 
BEER) 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 520 zł. 67 et. aw 

Najniższa cena wynosi 348 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, moża każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Komarno, 15 kwietnia 1898. 


i innri agn: 
UpadroŚCi. 
L. ez. 5. 18/98 (3) (4888 2—3) 

C. k. Sąd krajowy cyw. Oddział VII we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dpp. 
położony majątek kramarza Leiby Landesman- 
na w Rawie. 

Kierownietwo tego konkursu porucza się 
p. Baier sądu kraj (Cicimirskiemu jako ko- 
misarzowi konkursoweimu, zaś tymczasow;ta 
zawiadowcą masy ustanawia się p. dr. Ja- 
mińskiego adw. Rawie, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich preiensyj, poczy- 
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy i 
aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzycie 
li, w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 28 sierpnia 1898 godzinę 10 przed po- 
łudniem biuro Nr. 21. tut. sądu. 

Ktokolwiek chee wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra- 
wnych przed upływem 2 listopada 1898 i 
podać ją na terminie na dzień 9  listopa- 
da 1898 godz. 10 przed południem wyzna- 
ezenym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwo, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłuża prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za- 
wiądowey masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inns osoby, posiada- 
jące ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl $ 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie lwo- 
wskiej*. 

Z e. k. Sądu krajowego cyw. Oddział VII 

Lwów, dnia 4 sierpnia 1898. 


Le S. 1%/98 (1) (4894 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ma zasadzie $. 62 ord. konk. ze- 
zwolł ra otwarcie konkursu na majątek Jó- 
zefa Krausa i Heleny 1. Muchowiez 2. Krans, 
oraz spod i nieprotokełowanej pod firmą „He 
lena Muchowiez handel towarów korzennych 
w połączeniu z wyszynkiem trunków i re- 
stau acye w Krakowie“ a miancsine na m:- 
jątek ruchomy, gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nierushomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 26 
grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana e. k. Radcę Sądużkraj. Wawrauscha, 
a tymezascwym zarządcą masy Pana adw. dra 
Leopolda Caro w Krakowie z substytucyą Pana 
adw. dra. Franciszka Wojciechowskiego. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 18 sierpnia 1898 przed ko- 
misarzem wyznaczonym za przedłożeniem do- 
kumentów, któreby ich pretensye wykazywały, 
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d«4yli się, eo do petwierdzenia tym- 
Je 0 zarządcy masy, lub eo do usta- 
| u owienia innego, tudzież, aby wybrali wydział 
wierzycieli. 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych prstensyi przeciwko ma- 
sie konkursowej cheę dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proges w toku znasdywał do dnia 10 pażdzier- 
nika 1898 w e. k. Sądzie krajowym w Kra- 
kowie, podług przepisu ordynacyi konkur- 
sowej, unikając szkodliwych skutków: prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 17 listopada 
1898 v godzinie 10 rano, w biurze komisarza 
konkursowego ozusczonym. wywierzytelnili 
i swoja wnioski co do oznaczenia pierw- 
szeństwa swych pretensyj poczycjli. 

Wierzysielora, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na cwym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzysisłi, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie poksadają. 

Wierzycisie, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, wini są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra- 
kowie zamieszkałego, w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniesek komisarza konkursowego, 
wierzycielsa rzeczonymt na ich niebszpie- 
pieczeństwa i kaszt kurator ustanowionym 
zostałby. 

Dalsze egłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczona bgdą e urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej”. 

Termin do ukwidacyi oznaczeny jest 
zarazem terminem ce do układów z wierzy- 
cialąral. 

C. k. Sąd krajowy Oddział VI. 

Kraków, dnia 4 sierpnia 1698. 


L. cz. S. 7/98 (141) (4932) 

W sprawie konkursowej S. Hirschfelda 
w Krakowie wybranym został dnia 14. lipca 
b r. na ogólnem zgromadzeniu wierzycieli 
w miejsce dra Seweryna Bersona zarządcą 
masy konkursowej dr. Maurycy Mandelbaum 
w Krakowie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 14. lipea 1898. 


Lee S. 8/98 (24) (4981) 

W sprawie konkursowej Natalii Hirsch - 
feld w Krakowie wybranym został w dniu 
14. lipca 1898 na ogólnym zgromadzeniu 
wierzycieli w miejsce ustępującego zarządcy 
tejże masy konkursowej dra Ebərsona adw. 
dr. Mandelbaum w Krakowie. 

C. k. Sai krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 14 lipca 1898. 


Kuratele, 


L cz. 8[93 8 (4871 2—3) 
Jędrzej Iwasiów z Drohobycza umysłowo 
ch ry Kuratorem jego Ignacy Woźniak z Dro- 
hobyceza 
C. k. Sąd powiatowy Odział I. 
Drohobycz, 29 czerwca 1898. 


L cz. P. 53/98 3 (4876 2—8) 
Józef Łapiak z Puźnik uznany umysłowo 
chorym. Kuratorem Jan Duzienkiewicz z Puż- 
nik. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 13 lipca 1898. 


L. ez. 88-3 (4879 2—3) 
Dla głuchoniemej Feśki Sokół z Pal- 
czyniee ustanowiony został kuratorem Michał 
Korycki z Palezyniec. * 
Ok Bai powiatowy w Nowemsiole. 


L. cz V 1497 4 (4888 2—38) 
Michał» Tachina, włościanina z Bortia- 
tyna uznaro umysłowo chorym Michała Ta- 
rasowicza z Bortiatyna ustanowiono kuratorem 
IO. k. Sąd powiatowy. 
Sądowa Wisznia, 17 maja 1898. 


L cz. 6045/97 (4903 2—3) 
Jan Kostnik syn Fedora z Pachowki z 
powcdu m-rn'trawstwa, zostsł postawionym 
pod kuratelę kuratorem jest Wasyl Daszko z 
Pa: howki. 
C. k Sąd powiatowy. 
Buhoredczany, dnia 7 czerwca 1898. 


L. cz. 5750/897 (4912 2—3) 
Sylwester Wasyikowski z Hsrmanowa 
uznany msersotrawnym, kuratorem jego usta- 
nowiono Iwana Sikorę z Hermanowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, 18 sierpnia 1897. 


L cz. L. 2/98 (6) (4948 1—3) 
Hipolit Zawzięty z Rawy został uznany 
umysłowo chorym a kuratorem dla niego usta- 
nowiony Antoni Toth, kierownik szkoły z Ku- 
rowie. 
Ok Sąd powiatowy 
Rawa, dnia 3. sierpnia 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. © 116,98 1 (4846 3—3) 
Przeciw Józefowi Kłapaezowi z Maniów, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Krościenku, przez Jakóba Rzepk i Annę z 
Rzegotków 1. Przybocką 2. Rzepk z Leśnicy, 
pozew o oddanie posiadania realności w Ma- 
niowach lwh. 443 i */, lwh. 448 z pn. 

Na podstawie pozwu z dnia 18 lipea 
1898 wyznaczono audyencyę na dzień 26 sier- 
pnia 1898. 

Celem strzeżenia praw Józefa Kłapacza 
z Maniów ustanawia się pana Jana Puchler- 
skiego wójta w Maniowach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Kłapacza z Maniów w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niabezpieezeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

W Krościenku, dnia 15 lipca 1898. 


L. 19191 (4819 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Samborze ogła- 
sza, że Jan Kuhn, i Katarzyna urodz. Stoffel 
zam. Kuhny wnieśli dnia 25 października 
1897 dol.19.191, prośbę o wprowadzenie po- 
stępowania amortyzacyjnego celem wykreśle- 
nia z połowy realności wyk. hip. 127 księgi 
gr. gm. Kalinów dawnej Katarzyny Kuhny 
prawa zastawu dla sumy 122 zł. 30 et. mk. 
na rzecz Jakóba i Anny Maryi Kuhny jako 
schedy po Katarzynie de Kuhny 1 śl. Steyer 
2 śl. Ahn, 3 śl. Kuhny na karcie C. w poz. 
5 zaintabulowanego, dotąd nieobciążonego i 
że decyzyą tut. sądu z 8 lutego l. 19.191 
zostało dozwolone proszone postępowanie a- 
mortyzacyjne. 

Gdy Jakób i Anna Marya Kuhnyiwzględ- 
nie ich prawonabywey z życia i mienia i 
miejsca pobytu nie są znani, przeto wzywa 
się Jakóba ı Annę Maryę Kuhny względnie 
ich spadkobierców i prawonabyweów, ażeby 
wszelkie swoje prawa do rzeczonej wyżej su- 
my 122 zł. 30 et. m k. po ogłoszeniu ni- 
niejszego edyktu a najdalej do 1 maja 1899 
w sądzie tut. tem pewniej zgłosili, ileże ina- 
czej wykreślenie takowej ze stanu biernego 
wyżej opisanej realności na żądanie Jana Ku- 
bny i Katarzyny Stoffel zam. Kuhny względ- 
nie osób uprawnionych będzie zarządzonem. 

C. k. „Sąd powiatowy 
Samber, dn'a 28 lutego 1898. 


L. lwh. 14/8 Świednik 8 (4838 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia nieznane z życia i pobytu siostry 
Teklę, Kunegundę, Katarzynę, Eufrozynęi An- 
nę Wielogłowskie, oraz ich nieznanych z życia 
i pobytu sukcesorów i spadkobierców, że na 
skutek podania Wandy Niwickiej, Władysła- 
wa i Józefa Walterów, Romana Reklewskiego 
i Bogdana Stalbergera z 28 czerwca 1898 
=. 650 o wykre ślenie wpisanego na kartach 
óbr : 
1. B. poz 2 her. i O. poz. 12 on. dóbr 
Świdnik lwh. 14. 

2. B. poz. 2 her. dóbr Zagórów lwh. 15 


8. B. poz 2 her. C. poz. 6 on. dóbr 
Wolica lwh. 16. 

4. B. poz. 1 her. O. poz. 6 on. dóbr 
Owieczka lwh. 17. 

5 B. poz. 4 her. ©. poz. 10 on. dóbr 
Jadamwola lwh. 40. 

6. B poz. 2 her. C. poz. 6 on. dóbr 
Młyńczyska lwh. 714. 

7. B. poz. 2 her. C. poz. 6 on. dóbr 


Jastrzębia lwh. 712. a tem samem także 

8. na karcie B. iwh 783 ciała tabul. 
Świdnik wyżni dwór. 

9. Owieczka część przyl. ad Świdnik 
wyżni dwór lwh. 786 karta C. poz. her. 2 

10. Młynczyska część przyl. ad Swi- 
daik wyżni dwór lwh. 788 karta O. pozye. 
6 on. 

H. 
karta O. 

12. Młyńczyska część przyl. ad Swi- 
e niżni dwór lwh. 785 karta O. pozye. 
) op. 

13. Młyńczyska część przyl. ad Owieczka 
lwh. 784 karta U. poz. 6 on. 

14. Swidnik część przyl. ad Owieczka 
iwh. 780 karta ©. zastrzeżenia niezbywania, 
nieobciążania i wyposażania sióstr Tekli, Ku- 
negurdy, Katarzyny, Hwfrozyny i Anny Wie- 
logłowskich jako bezprzedmiotowego, ustano- 
wiono dla tychże nieznanych z życia i po- 
bytu sióstr Tekli, Kunegundy, Katarzyny, 
Kufrozyny i Asny oraz nieznanych z miejse 
pobytu sukeesorów i prawonabyweów, kura- 
tora w osobie adw. dr. Gałkiewiecza w No- 
wym Sączu i wyznaczono audyencyę do prze- 
słuchania interesowanych w tut. e k. sądzie 
na dziań 15 września 1898 o 9 rano. 

Zarazem wzywa takowe aby us'anawio- 
nemu kuratorowi udzieliły potrzebnej infor- 
macji gdyż inaczej zła skutki same sobie 
przypiszą. 

Nowy Sącz, dnia 16 lipca 1898. 


Swidnik niżni dwór l. w. h. 781 


8 


L. cz. Firm 82,98 IN 10€ 
C. E EE jako bandlowy w | 1906, 765, 724/1, 728 i 622. 


Kołomyi podaja do wiadoracści, że do rejestru 


Hauner kantor wymiany i interes bankowy" ; son w krzkowski,m e. k. Starostwie (biuro | 16 września b. r. 
z siedziba w Kołomyi wciągnięta zostat». | Nr. III) w goozinach urzędowych. ` 
Z e. k. Sądu obwodowego Oddział Y., | Celem zbadania, czy i o ile zamierzone 
Kołomyja, dnia 16 lipca 1898. urządzenie wodociągu jest dopuszczalne ze 
względu na obowiązujące przepisy, zarządzam 
L. 24095 (4856 3—8) 


Gmina miasta Krakowa wniosła podanie 
o pozwolenie na urządzenie zakładu wodocią- 
gowego, zasilanego wodą gruntową z doliny 
pod Bielanami | e 

Według przedłożonego równocześnie pro- 
jektu technicznego zamierzonem jest : 

I. w obrębie gminy Bielany > | 

a) założenie 20 do 30 studzien, z któ- 
rych pobierana będzie woda gruntowa dla 


wodociągu, , 
b) połączenie tych studzien lewarem, 


e) założenie studni zbiorowej, 

d) budowa hali maszynowej wraz z ko- 
tłownią, budowa magazynu na węgle i domu 
mieszkalnego dla służby, 

e) uregulowanie rowów odpływowych 
na terenie wodonośnym, 

f) obwałowanie zskładu maszynowego 
w terenie inundacyjnym Wisły, 

g) budowa przystani na Wiśle, 

h) ujęcie wody wiślanej dla zasilania 
kotłów parowych, 


domości ogółu i 


będzie się w Bielanach dnia 12, 18i i4 


PEI 


DEL 


Ponies 


K. k. Staatsbahn- Direction in Stanislau 
ZI. 40996/4 


Lieferungs-Ausschreibung. 


Die Lieferung des in der Zeit vem 1. October 1. J bis Ende 
September 1899 erforderlichen Bedarfes an doppelt raffinirtem Rüb- 
brennól (ca. 90000 kg.) sowie an entsduertem Ritbschmieról (ca. 
25000 kg.) wird im Offerte: ge vergebtn. 

Die der Offertstellung zu Grunde zu lgenden allgemeinen 
und speciellen Lieferungs-Bedingnisse als auch die erforderlichen 
Offertformularien können bei der k. k Staatsbahn-D.reetion beho- 
ben werden, beziehungsweise werden dieselben dem Offerenten ge- 
gen Kinsenduag des Porto e | = 
d : Zug A Die auf dem vorgeschriebenen Offertformulare verfassten Offer- 

i) wypływa? kanałów z zakładu te sind sammt Beilagen vorschrifismdssig gestempelt, versiegelt and 
a a oda e Ai U dociązowych | mit der Abfschnft „Offert fir Liefernng von Róbólea* bei der gefer- 

wę” owa upustów rur wodociągowye” jgten k. k Staatsbahn-Direetion, bis liłngstens 30 August l J. 
do Wisły, i Uhr Mitt: gs einzubringen. 


D FT a Rag ih: Die Preise sind franco einer Station der k. k. österr. Staats- 
| ; GA bshnen zu nstiren. 
A Ge er a MAO ad SS ch Die dem Offerte beizugebenden Qualitäismuster sind separat 
„0 Ki SC Sie Wer e Kg verpackt, franco aller Spesen in einer zur Erprobung derselben 
po kia, M de Ee 3 | hinreichenden Quantität beizustellen. 
S Wee 2 2 KEN e Die Lieferung sämmtlicher Artikel wird in der Zeit vom 1. 
S ZEN upustów rur EE October 1 J. bis Ende September 1899 nach Massgabe des eintre- 
e : CO Wil: de i on Theilbestellungen z ig 
do istniejących rowów, względnie do Wisły. ; wu Bedarfes auf Grund von Theilbestellungen zu bewerkstelligen 


c) założenie głównego zbiornika, hhee R 
D wypuszczenie rury upustowej z głó- | Jeder Offrreat hat das Recht, der am 31. August 1. J. um 


H - TE r ; 
wnego zbiornika do Wisły. zeg ee aen AT commissionellen Offerterofinung 
TY. w RER | 02 WE ee | Der gefertigten k. k. Staatsbahn-Direction steht es frei die 
5 udo | A KS ka SS Gr ! Offerten riieksiehtlich des ganzen offurirten Quantums oder nur 
"ox" dE SE | dni a ROWU | eines Theiles desselben zu aereptiren oder ganz abznlehnen. 
do GC de e - > Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht wer- 
ee R a a vm Daem oder den Bestimmungen dieser Ausschreibung nieht entspre- 
a) założenie sieci rur wodociągowych, | chen. bleiben unberiicksichtjgt. 


b) budowa upustów tej sieci do Ruda- ; A Gi M0. Argustc1898, 


wy i Wisły, S k e 
d c) przejście przez Radawę przy ulicy | Die k. k. Staatsbahn-Direction. 
Zwierzynieckiej, Pie CZ -- 1-3 BZ 


d) przejście przez Rudawę z ul. Wolskiej | K. k. Staatsbahn - Direction in Lemberg. 
na Garncarską, j 


e) przejście po nad Rudawą przy ligi | LASER 
Żabiej, | Kundmachung, 
f) założenie hydrentów i studzien pu- Í 
blicznych. < } j Betreffend die Auschreibung der Uniform- Confeetionirung und 
_ Dla urządzenia opisanego zakładu wo- | der Lieferung von Kiischnerw aeren für die Ustrb amten und Diener. 
dociągowego poirzebuje gmina miasta Krako- | Fü- don Amtsbezirk der k. k. — Staatsbahn-Direetion Lemberg 
wa zajęcia obcych nieruchomości, w którym | id fir die Duer der Jahre 1899 und 1901 die Confeetionirung 
to celu zażądała wywłaszczenia : | der Un formen, sowie die Lieferung von Ktirschnerwaaren im õffan- 
1) w Bielanach: | tlichen Offert vege an geeignete Unternehmer, welche sich über die 
a) gruntów, a to parcel całych, względ: | Ausfihrung derartiger gröseerer Liefərungea auszuweisen vermögen, 
nie części parcel: Nr. kat 910, 927, 909, | pro ben ï 
905, 904, 903, 966, 845, 846, 911, 907, 948, | > Die Confection der Uniformen bes hraukt sich eiazig und allein 
968, 906, 902, 197, 194, 198, 926, 195, 196, | auf den Arbeits-oder Macherlohn inclusive Znsebnitt und Beig:be 
901, 900, 891, 895, 896, 897, 898, 899, 893, des kleinen Zwbehóres, des Zwirnes uud der Nahseide. 
892, 894-890, 389, 888, 841/6, 841/la, 841/2a, | Sammtliche Oberste, die wichtigsten Futterstofie uni son- 
843, 344, 872/2, 869. 852, 850, 847, 448, i stige Zub-hörsorten werden dem Ersteher der Covfeetionsarbeiten 
449, 826, 827, 848, 510, 872/1, 849, 965,! von der Babnan-talt nach einem bestimmten Normalausmasse über- 
Säi, Ab 870, 871, 967, 840, 839/a, | reben werden. 
839/b, 812/b, 812/e SSJ, ` % Die Lieferung der Kiirschnerwaaren umfasst d'e Herstellung 
b) budynków, a mianowicie: szkoły miej- : von sackten Pelz - Paletóts, Pelzró ken uni Polzjacken, ferner das 
scowej ze stodołą, karczmy, dawnego browaru (jpurziekex der Pałetóts und kurzen Pelzróske mit Tuch, welch 
klasztornego wraz z domem doń należącym. | Letzteres von der Bahaanstalt beigestelli werden wird. 
Die Pelz-und Tochkappen werden fertig kergestellt und nur 


domów : Franciszki Szwajdowej. Macieja Wój- į 
cika, Franciszka Bazeli i spadkobierców Ka- f die versilberten Metall-Embleme, Adlerknö:fe und Kappenschniire 
tarzyny Pudlik. f zu denselben von der Babnanstalt beigegeben. 
2) w Przegorzałach ` j Der Ausweis über den spproximativen Bedarf, wäbrend der 
. 8) gruntów, a to parcel całych względ- | zweijabrigen Lieferungsperiode, f rner die allcemeinen und speziellen 
nie części pareel Nr. kat. 450, 451, 445, 444, i Liefernngsbedingnisse, das Offoriformw'are, Drei verzeichnis, endlich 
447, 440, 448, 449, 442 e 487/3, 487/2, 1 das Normale über das Mater al- Ausmass d-r Stoffe und des Zu- 
437/1, ASA, 488/1, RE dk HE 435, | b-hörs, können in der Abtheilung JI. für Rechts-und allgem: ine 
486, 432, 483, 430, 428 481, 910, 425, 427, i Verwaltungs- Angelegenheiten derg: f rtigten k. k. Staatsbahnairection 
453, 457, 455, 454, 456, 452 448, 398, 349; ; eingesehen und unentgeltlich behohen werden. 
b) budynków, a DADA NEO = domu zł Die Musterk!eidungsstiieke können bsi den k k. Materia] - Ma- 
szopą Juliana i Anny OSA domu Z ` vaz ns- Leltungen Lersberg und Stryj besichtigt w+rden. 
stodołą Jakóba Dembalskiego 1 Lleleny Sko- ;* Das Offert (Preisverzei hnis) ist sammt den entwaigen Bzilazen 
wrońskiej, dawcą karczmę na Krępaku wraz vom Offarenten eigenbänd g zu unterschreib n usd mt einer Stom- 
z dobudo» lami ; RK wm jpelmark» von einer Krone per Bogen zu versehen und versiegelt 
; 3) w Zwierzyńcu : . ,. beim Einreichungs -Protocolle der k. k. Sraatsbahn - Direction in 
gruntów, a to parcel edy: h, względnie CzĘŚ I, Lemberg bis lang ters 15 Sejtomhe* 1898 12 Uhr Mittags mit der 
parcel Nr. kat. TOŻ ść kę © 1104, 1115 i Aufsebrifi „Offert auf Umform - Confectionirang“ beziehungsweise 
1116 1:10, 1111, 11123, 1315. 1114. 1106 7 Ofer: suf Kurschnerwaaren* einzureichen. ` 
( Dalej zażądsła gmina misse Krakowa ; Den R fl-ctanten bleibt ss unbesemmea auf den g»nzen Lie- 
obciążenia służebnością następujący: i parcel ferungs'edarf aller oder einzelaer Serten von Kiei 'ongsstiicken in 
położonych: Een i Bewerbung zu treten, wie svh awb ug kebrt dia g fertigte k k. 
d i Staatsbahu - Direct os vap ehäit, den ganzen Lieferungsbedarf ihres 
Nr. kat. 428, 483, 463/3, 466, 465, ; Amisbezirkes Eirem Offorenten zu übertragen oder walk mebrere 
467, 4:9, 470, 472, 418, 474; | Offerenten zu theilen j 
w Zwierzyńch : j Lemberg, im August 1898. 


Nr. kat. 1114, 1093, 1092, 1091. T087, i q7 SS "| 
1086, 1085, 1078, 1074, 1658/1, 1073 10602 K. k. Staatsbahu- Direction in Lemberg. 
: ES” Wspierajcie przemysł krajowy "Sg 


Ządajcie wszędzie tutek Niemojowskiego 


odznaczonych dwoma medalami zasługi. 
WË Należy strzedz się przed naśladownictwem TĘ 


Każdego dnia rozpocznie się czynność 

komisyjna o uodz. 10 rano 
Powyższa zarządzenie podaję do wia- Z e. 
wszystkich stron intereso- 
komisyjne dochodzenie na miejscu, któ e od- į wanych z tą uwagą, że podczas wyznaczonych 
Kë rozpraw mają być nieporuszone już 


ienia prywat 


(4809) | 1058/2, 1059, 1068, 1066, 1065, 1061, 1063, j września 1898, w Przegorzałach d. 15 wrzesnia | pierwej zarzuty tem pewniej wniesione, ile 

b. r., w Zwierzyńcu dnia 15 września b. r., 
Projekt i operat ekspropryacyjny może | w Półwsiu Zwierzynieckiem dnia 16 września 
handlowego dla firm pojedyńczych firma „M. | być przej:zany przed dochodzeniem na miaj- | b. r., a następnie w mieście Krakowie dnia 


że w przeciwnym razie interesowani (wä: 
żani będą jako zgadzający się z zamierzonem 
przedsiębiorstwem i z potrzebnem do tego 
odstąpieniem albo obciążeniem własności pry- 
watnej i wydane bę tzie orzeczenie baz wzglę* 
du na późniejsze zarzuty. 
k. Starostwa 
w Krakowie, dnia 1 sierpni. 1898. 

C. k. Radca dworu: 

Laskowski 


ne. 


C. k. Dyrekcya kolsi państwowej w Stanisławowie. ` 
(4761) 


Rozpisanie dostawy, 


Rozdanie dostawy oleju rzepakowego do oświetlenia (ca. 90000 
kg ), jakoteż oleju rzepakowego do smarowania (ca. 25700 kg.), po- 
trzebnych w czasie od 1. października b. r. do końca września 1899, 
nastąpi w drodze rozprawy ofertowej 

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy, jakoteż formularze ofert, 
można ctrzymać w biurze c. k. Dyrekcyi kolei państwowej. 

Za złożeniem należytości pocztowej mogą być powyższe wa- 
ruaki proszącym przesłane. 

Oferty, wypełnione na przeznaczonych do tego formularzach, 
wraz z załącznikami odpowiednio ostemplowane, opieczętowane i za- 
opatrzone napisem „Oferta na dostawę olejów rzepakowych" należy 
wnieść do e k. Dyrekcyi kolei państwowej najpóźniej do dnia 
80 sierpnia b. r. do 12. godziny w południe. 

Cwny należy podać franco jednej za stacyi e. k kolei pań- 
stwowych wraz z opakowaniem. 

Odnoszące się do oferty próbki, należy, osobno opakow:ne, 
w ilości wystarczającej do wykonania próby franco nadesłać. 

Każdemu oferentowi przysłuża prawo być obecnym przy ko- 
misyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 81. sierpnia o 10. go- 
dzinie przed południem w gmachu e. k. Dyrekcyi kolei państwowej. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowej rastrzega sobie prawo przy- 
jęcia oferty bądź to ra całą dostawę, bądź tylko na część ofaro- 
wanego materyału, jak niemniej prawo zupełnego odrzucenia ofarty. 

Oferty wniesione po upływie wyżej wyznaczonego terainu lub 
także, które warunkom niniejszego rozpisania nie odpowiadają, nie 
będą uwzględnione. 

Stanisławów, dnia 10. sierpnia 1898. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowej. 


EEEE! ER, ECA A EEE Z EE 
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


, (4930) 
Ogloszenie. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje ni- 
niejszem robotę unif rmów służbowych idostawę wyrobów kuśnierskieh, 
potrzebnych w ciągu lat 1899 i 1900, które oddane będą w drodze 
ofert pisemnych przemysłowcom, mogącym się wykazać dokonanemi 
w większych rozmiarach podobnemi robotami lub dostawami, 

Robota uniformów obejmuje jedynie skrojenie i szycie, z do- 
daniem li tylko małych dodatków i potrzebnych do tego nici i je- 
dwakiu, podczas gdy materye na wierzchy i podszewki, tudzież 
wszelkie inne ważniejsze potrzeby dostarczone będą według wy- 
miarów, ustanowionych przez Zarząd kolejowy. 

Dostawa wyrobów kuśnierskich odnosi się do wyrobu zupełnego 
kożuchów gołych i podbić futrzanych do paletotów, jakoteż do po- 
krycia tychże suknem, dostarczonem przez zarząd kolejowy. 

Czapki futrzane i sukienne dostawić należy zupełnie gotowe; 
zarząd kolejowy dostarczy jedynie potrzebne do tychże posrebrzane 
jak metalowe ojznaki, guziki i sznury do czapek. 

Wykaz ilości uniformów służbowych w przyb'iżeniu i wyrobów 
kusnierskich, w ciągu dwulecia potrzebnych, warunki dostawy tak 
ogólne jak i szezegółowe, przez Zarząd kolejowy ustanowione, wy- 
miary materyi i potrzeb, tudzież formularze ofert przejrzeć i bez- 
płatnie otrzymać można w oddziale II. dla spraw prawniczych i ogólno 
atministracyjnych e. k. Dyrekeyi wa Lwowie. 

Wzory uniformów pp. Oferenci oglądać mogą w magazynie 
materyałów we Lwowie i w Stryju. 

Oferty, według wspomnianego forinularza sporządzona i we 
wszystkich szczegółach wypełnione, przez oferującego własnoręcznie 
podpisane i wraz załącznikami marką na jedną koronę od każdego 
arkusza ostemplowane, opieczętowane i w napis: „Oferta na robotę 
uniformów służbowych* lub „na dostawę wyrubów kuśnierskich* za- 
opatrzone, wuieść należy do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we 
Lwowie najdalej do duia 15 września 1598 o godzinie 12 w połndnie. 

Oferty opiewać mogą na robotę czyli dostawę wszystkich lub 
też poszczegó'nych tylko gatunków przedmiotów rozpisanych, e. E 
Dyrekcya zastrzega sobie jedńak zupełną swobodę rozdaniaj dostawy 
w całości jednemu ofurentowi lub częściowej między kilku «< ferentów. 

Lwów, w sierpniu 1898. 


O. k. Dyrekeya kolei państw. we Lwowie. 


( Najtzńsz*m i najlepszem źródłem zakupu wszalkiego rodzaju papierów 
przyborów Szkolnych i kancelaryjnych, oraz towariw 
wchodzących w zakres palenia, jest sklep 73% 
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S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8. 


Szczegółowe cenniki rozsyła się franco. 


Le 


d 
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K. k. ósterreichische Staatsbahnen. 


Kundmachung 


KO die gemeingchaftläche Ausschreibung der Lieferung von: 1. Tuch 

M tuchartigen Schaffwollstoff n, 2. Leinen und Baumwoliwaaren sowie 

niform - Zubehórsorten behufs Anfertigung vən Uniformen für die Unter- 

ten uud Diener der Amtsbezirke der k. k. Staatsbahn - Directionen Krakau, 
Lemberg und Stanislau. 


| 
Die vorbenannten k. k. Staatsbshn-Directionen beabsichtigen fir die Dauer von zwei 
ren und zwar vom 1. Jänner 1899 bis 31. Dezember 1900 ihren gemeinsamen Be- 
an nachstehend sammt den beilsufigen Beda:fsziff-rn spezifizirten Sorten im Wege 
* öffentlichen Ocneurrenz einheitlich sicherzustellen. 
d s wird zur Einbringung schriftlicher Offerte hiemit de 6ffentliche Aufforderung er- 
n. 
| ag beiliufige Bedarf während der gesammten zweijährigen Lief erungsperiode ist fol- 
Ver 


E en a 


D 
Für den Amtsbezirk der k. k, 
Staatsbahndirection 


Krakau | Lemberg | Stanislau 


Lieferungsgru und Gegenstand m 
a 108 Mit dem Ablieferungsorte 


Materia] - Magazin 


Wien Wien Wien ` E 
oder Neu-| oder oder EJ 
= Sandez | Lemberg |Stanis!au 

I. Tuch und Sehaffwollstoffe. i Meter 
ll Duntelblaues Umformtuch . . . . . . 1280 | 1160 | 1860] 3700 
2| Kornblummenblaues la Uniformtuch 9000 | 12000 | 6200 | 27200 
è 3 EE +3 3400 | 3700 | 3900 | 11000 
t| Orangegelbes Egalisirungstuch . . . . . . . 180 | 280| 240] 660 
` Lichtblaugrauer Diagonal (Milton) Stoff . 240 240 200 680 
d Dunkelblaugrauer Hosen Tóffel. . . . . . . 1100 720 880 | 2700 
1 $ kene „EO. ce, 1110| An) 930] 2880 
8 |  Mohrengrauer mm fett A. - 4500 | 4740 | 5000 f 14240 
9 Dunkelgraues schweres Manteltuch . . . . . 1820 | 1840 | 8100] 6760 
S leichtes saa. 3. — — — — 
Schwarzer Schafiwoll Fu'terstoff . . . . . . 600 520 VO 1820 
Dunkelgraver ,„ "O Ga geng 1500 | 2100 | 2000 |] 5600 
a z ioien -m 2. 1760 2500 | 1860 6120 

II. Leinen und Baumwollwaaren. Meter 
Blaugestiejkier 6wadl . © .«. 1 00 o 8000 | 9540 | 9200 | 26740 
Ungepbieichier źwiieh ug eer + 220 500 200 1420 
Blanty Keinenstoh „aa 0270. 8. i 18200 | 15400 | 1100 | 39600 
Schwarze Futterleinwand . . . . . . . . . l 2000 2400 2000 6400 
Ungebleichie KN, eg, "E SEM f 7400 6600 3300 ; 17800 
Schwakzeriticihowo "A. e. | 1209 1400 1400 | 4000 
m Hlp". `. 4400.67 r i 800 1000 600 2400 
Farbig gestreifter Satin. . . . . . . . . . ; 600 800 600 | 2600 
Silberzganer"CRoRE "00... 8. 4 1800 1000 1000 | 3300 
Sehwarzar 7 a ire odłamu i | 500 | 500 | 660| 1600 
Grener Moms m. E e aa n aa 4,3% 400 509 500 1400 
Silbergrauer Pelzbarehent `... 1 40Q0 | 5600 | 4200 | 13500 
Grauschwarzer Kóperfutter . . + . . . . . . ł 6200 | 10060 | 7200 1 28400 
Schwarzer Baum s ollsammt: ER 80 100 | 60 240 

33 | 
III. Zubehórsorten. ZE! Menge 
A 

l |Flugrader einseitig . . . . . . . . Sg |Paar 10000 | 16000 | 10000 | 36900 
2 |Flugrider doppelseitig mit Kaiserkrone| € $— stick] 9000 | 11003 | 10000 | 30200 
freeen. . 0 DE. . /$2=| „ | 10000 | 12000 12000 | 34000 
$ |Adlerknósfe groe... | „BZ Gros] 158 | 624| 5281 1610 
d M JM ||| «EW ze |, 232 | 262 228 | 720 
6 |Firmachiff"rn St. B in Silberstickerei . . . | Paar 200 280 180 660 
T |Arhselklappen . . o . . . . . . . ga | „| 1600| 2200 | 2400] 6200 
| 8 |Achselquerspargen . . . . . . . . | ssl, 900 | 1000 900 | 2800 
OB |Achseldragoner . . . . . . . . . lasd 500 | 690 500 | 1600 
[10 |Kragenbórdchen . . . . - . . . . (BŚ [Meter] 1600 | 1600 | 1200 | 4400 
UajKappenschniere fir Unterbeamte . (Säi, 840 | (800 |. 880| 2520 
[Ub e „ Dee . . . | sŚ | " | 2000 | 3300 | 2400 | 7600 
© |Armbinde gelbe . . . . . . . . . ae kaal  — = Es = 


1. An der Offertverhandlung können sich soside, leistungsfähige Unternehmer bethei- 
Sen. Zwischenhandler, dann Personen, welche die ósterrreichische Staatsbiirgerschaft nicht 
iessen, sind von der Bewerbung grundsątzlich ausgeschlossen. 

„ . 2. Alle jene Unternehmer, welche sich an der Offerteinbringung betheiligen wollen 
WM bisher zu den k. k. österreichischen Staatsbahnen im ähnlichen Lieferung=verhśltnisse 
ich nicht gestanden sind, haben mittelst eines von der bezüglichen Handels- und Ge- 
śrbekammer und rücksichtlich dər Zubehórsorten eventuell der politischen Behörde (Ma- 
rat) ausgef-rtigten Zeugnisses ibre Solidität und Leistungsfahigkeit nachzuweisen 
n 8. Rücksichtlich der Lieferung von Tuch und Schaffwollstoffen sowie der Leinen- u. 
iumwollwaaren, wird nur avf solche Unternehmer reflectirt, welehe Grossindustrielle in 
Ben Branchen :ind. Die Erzeugung dieser Artikel hat nnter bahnanstaltlicher Ueterwa- 
ung in den yon den Unternehmern selbst betriebenen Fabriken zu erfolgen. 
H 4. Es steht den Off-renten frei sich um alle in jeder angegebenen Lieferungsgruppe 
kuch, Leinen und Baumwollwaaren, Zubehórsorten) ausgesch iebenen oder auch nur um 
Wzelne Sorten derselben zu bewerben, sowie es denselben freistebt auf den Bedarf ein- 
Rer oder sämmtlicher k. k. Staatsbahn-Diractionen zu reflvetiren. 
4 5. Die k. k. Staatsbahn-Directionen behalten sich das Recht ver, bei Beurtheilung der 
Vtt nicht allein auf die Preise sondern auch anfdie vorgelegten Muster, sowie auf die 
d'drat und Lejstungsfahigkeit des Offerenten Rücksicht zu nehmen und hiernach nach 
Ke Wah] zu entscheiden, sowie sie au h hberechtig snd belebige Theilmengen der cffe- 
ten Gegenstande dem Offerenten zur Lieferurg zu übertragen oder auch sammtliche 
Ånbothe zuriekzuweisen und die Lieferung auf beliebigem Wege zu vergeben. 

6. Fir die richtige Einhaltung des Offertes ist ein Vadium im Belrage vn fünf Pro- 
tnt des Werthos, welehes nach den fir die cfferirten Artikel geforderten Preise enifallt, 
„elehzejtig mit dem Offerte, jedoch abgesoudert von demselben an der Cassa der k. k. 
jągstsbahn-Direction Lemberg nach Vorschrift des Artikels 4 der aligemeinen Bedingnisse 
"H erlegen. 

7. Das vom Offerenten eigenhändig zu unterfertigende Offert muss: 

l E: a) anf den mit dieser Ausschreibung hinausgegebenen Formulare (Preisverzeichnis) 
ttasst, 

b) mit einer Stempelmarke von einer Krone versehen, 

% c) unter der Voraussetzung des Punctes 2 mit dem Soliditäts- und Leistungsfahigkeits- 
Ugnisse belegt sein, | 

d) ferner hat jeder Offerent ein eigenhändig unterschriebenes Exemplar der allgemeinen 

KM speziellen Lieferungsbedingnisse, von welchen jeder Bogen mit einer Stempelmarke 
a 1 Krone versehen sein muss, dem Offerte anzuschliessen, sowie endlich 

` e) im Sinne des $. 4 der speziellen Lieferungsbedingnisse die beziiglichen Muster 

= versiegelt gleichzeitig mit dem Offerte vorzulegen, ! 


©. k. austryackie koleje państwowe. 


Obwieszczenie 


dotyczące wsnólnezgo rozpisania konkursu na dostawę 1) sukna i wełnianej 

materyj, 2) płótna i materyj bawełnianych, 8) potrzeb dodatkowych do unifor- 

mów, przeznaczonych na sporządzenie uniformów dla podurzędników i sług w 

okręgu Krakowskiej, Lwowskiej i Stanisławowskiej e. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych. 


(4930) 


Wyż wymienione c. k. Dyrekcye kolei państwowych zamierzają zapewnić sobie na 
przeciąg czasu dwóch lat a to: od 1. stycznia 1899 do 81. grudnia 1900 pokrycie potrzebnej 
ilości niżej wymienionych gatunków sukna i materyj wełnianych, płótna i materyj baweł- 
nianych i dodatków do uniformów w drodze publicznej konkurencyi i wydają w tym celu 
następujące obwieszczenie : 


Zapotrzebowane w podanym dwuletnim okresie czasu zapasy są w przybliżeniu następujące: 


Dla urzędowego okręgu e. k. 


E Dyrekcyi kolei państwowych w 
E EE E E je Cé e 
E l Krakowie| Lwowie Stanlio, % 
S Dział dostawy i przedmiot Gg = GE 
Miejscem dostawy jest Maga- SI 
8 zyn materyałowy 5 
E Wiedeń | Wiedeń | Wiedeń | © 
= albo Nol albo [albo Sta- 
wy Sącz | Lwów |nisławów 
FE] w 8 
I. Sukno i wełniane materye 
1 sukno ciemno granatowe 1280 | 1160 | 1260 | 8700 
2 į sukno Ia. bławatno niebieskie . . . . . . . 9000 | 12000 | 6200 | 27200 
3 sukno Ila bławatno niebieskie niestrzyżone 3400 8700 | 8900 | 11000 
4 | sukno pomarańczowo żółte na wypustki . . 180 280 200 669 
5f milton krzyżowy jasno niebiesko szary. . . 244) 240 200 680 
6 tyfel na spodnie ciemno granatowo szary 1100 720 880 | 2700 
7| tyfel na paleta ciemno granatowy . . . . . 1110 840 930 | 2880 
8 + miau Szarawo czarny „ojos. - 2 4500 4740 5000 | 14240 
Hl sukno komiśae grube na płaszcze sieraczek 1820 | 1840 | 8100 | 6760 
sukno komiśne lekkie na płaszcze . . . . . — — —- — 
czarna wełnians materya na podszewkę . . 600 520 700 | 1820 
ciemno szara 1500 | 2100 | 2000 | 5600 


o n > o © 
tkanina surowa (Lody) ciemno-szara niestrzyżona 
p A a 


II. Piótna i materye bawełniane 


I 
1| dyma w paski błękitne . . . . . 8000| 9540 | 9200 | 26740 
2 į ewilch surowy niebielony . . . . . . . . . 220 500 700 | 1420 
3 niebieska Iniana materya . . . . . . . . . 138200 | 15400 | 11000 ; 39600 
4 1 płótno na podszewkę czarne . . . . . . . . So 2400 ` 2000 | 6400 
5 ` - i SANO H A da 1400 | 6600 | 8800 | 17800 
GW |PWIADETCZJYNA 5 ads AE Aer E bwe 0% 1200 | 1400 | 1400 | 4000 
vA czarny EC . |. .. 4a -. AJM 800 | 2000 600 | 2400 
8 | satyna biała w barwne paski 600 800 600 | 2000 
GK Ego STEDIZYSIORSZARYG („= 2% A . 4 1300 | 1000 | 1000 | 3300 
10 i NAGANY. a G 2 500 500 600 | 1600 
11 molo szare ee E o ME 1400 
12 | bar-ħan srebrzysto szary . . . . . : 13800 
18] polin ciemno szary (Kóperfutter) . . . . . . 28400 
14 f  welwet czarny bawełniany ; 240 

ŻE 

I III. Dodatki Le? Ilość 

d 35] 
1 kółka jedneskrzydłowe . . . . . . . $ | par | 10000 | 16000 | 10000 | 36000 
2 CS dwuskrzydłowe z koroną cesarską| Z %fs:tuk| 90.0 AR, 10000 | 30000 
gwnei ow = . AB Pos SAB SE, | 10000 | 12000 | 12000 | 34000 
4 GC z orłem cesarskim duże zE |Gros] 458 | 624 | 528 | 1610 
Bał =: S „n małe s ` 232 262 226 720 
6 jsrebrna tkana firma St. R. . . . . . . . par a = 180 660 
H Gm teil). - o. Oz dë d DÉI 1600 2400 | 6200 
8 kusza do naramienników . . . . . . | SST, | 900| 1000| 900 | 2800 
9 jnaramienniki ze sznura (dragony) . . | SEIN 500 600 500 | 1600 
WBK AW add 4 (Ska) 1600 | 1600 | 1200 | 2400 
1lagsznury do czapek dla podurzędników j|żg/| » 840 800 880 | 2620 
ka: do czapek dla sług . . . . . | su. 2000 | 3200 | 2400 | 7600 
12 [żółte przepaski . . . . . . | Ślutux| — = a = 


1. Ubiegać się o dostawę mogą tylko pewni i zasobni przedsiębiorcy ; pośrednicy, ja- 
koteż osoby nie posiadające obywatelstwa austryackiego są od konkurencyi wykluczeni. 


2. Przedsiębiorcy, chcący brać udział wa waoszeniu ofert, którzy dotąd nie podejmo- 
wali się jesz«26 dostaw dla e. k. kolei państwowych winni wykazać swoją zasobność i zdol- 
neść dopełnienia przyjętych zobowiązań świadectwem wystawionem przez odnośną izbę han- 
dlową i przemysłową a względnie dostawcy dodatków świadectwem wystawionem ewentualnie 
przez władzę polityczną (Magistrat). 

8. Co do dostawy sukna 1 materyj wełnianych jakoteż materyj płóciennych i baweł- 
nianych, uwzględnia się tylko takich przedsiębiorców, którzy należą do rzędu wielkich 
przemysłowców w dotyczących ga'ęziach 

Wyrób tych artykułów na się odbywać pod kontrolą zarządu kolejowego w fabrykach 
przez przedsiębiorców prowadzonych. 

4 Oferenci mogą się ubiegać o dostawę we wszelkich wyż wymienionych działach 
(suki”n, płótna, materyj bawełnianych dodatków), albo tylko pewnych ich gatunków; mogą 
również podjąć się dostaw dla okręgów poszczególnych lub wszystkich e. k. Dyrekcyi, je- 
dnego, dwóch albo wszystkich trzech dzi: łów. 

5. C. k. Dyrekcye kolesi państwowych we Lwowie, Krakowie i Stanisławowie zastrze- 
gają sobie przy ocenieniu oferty prawo swxbodnej decyzyi i uwzg!ędnienia nie tylko ceny, 
ale także jakości przedłożonych próbek jak również pewności i zdolności dostawców dotrzy- 
mania warunków dostawy. Niemniej zastrz-gają sobie e. k. Dyrekcye kolei państwowych 
prawo decyzyi co do oddania częściowego dostaw lub też cdrzucenia wszystkich ofert i roz- 
dania dostaw w jakikolwiek inny dowoluy sposób. 

6. C-lem zapewnienia należytego dotrzymania oferty należy stosownie do art. 4 ogól- 
nych warunków złożyć w kasie e. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie równocześnie 
z ofertą, ale oddzielnie od niej wadyum wynoszące 5°/⁄ cen żądanych za dostarczyć się ma- 
jące przedmioty. 

7. Oferta podpisana v łasnoręe'nie przez oferenta, ma być: 

a) spisana na formularzu za tierającym spis cen, 

b) zaopatrzona stemplem na jedną koronę, 

e) jeżeli zachodzi przypadek przewidziany w punkcie 2) ma być do oferty dołączone 
świadectwo zasobności i meżności dopełnienia przyjętych zobowiązań, 

d) dalej ma każdy oferent załączyć do oferty własnoręcznie podpisany egzemplarz 
ogólnych i szczegółowych warunków dostawy z którego każdy arkusz musi być ostemplo- 
wanym marką jedno koronową, 

e) w myśl $. 4 szczegółowych warunków dostawy przedłożyć równocześnie z ofertą 
dotyczące próbki oddzielnie zapieczętowane, 


H 


1 


f) die Preise sind zu stellen franco aller Spesen bei Bezahlung ohne Śconto, einer 
der den bezeichneten Malerial-Magazinen vom Fabrik:orte naehstgelegenen Einbrnchstation 
der k, k. ósterreichisehen Staatsbahnen von wuleher de Wasr:n im Regiewega an die 
Ablieferangsstelłe weiter befördert werden. 

5. Offerte, welehe vorstehenden Bestimmungen nicht entsprechen, ferner soiche, wel- 
che hesondere von den Bediugnissen abweichende Besiimmnng n sowie Ausnahmen oder 
P r chiignugen enthalten, dann solche, welche verspit't cinlangen oder welchen keine 
Muster beigegeben sind, endlich telegrafische Anbothe, bleiben ebenso unbericksichtigt als 
jese Offerte, welchen etwa die Erklärung beigefigt aire, dass der Offertsteller ant die 
Anbothe snderer Ofierenten Nachlässe zugesteht. 

9. Alle Formularien fir die Preisverzeichnisse, dann die allgemeinen und speziellen 
Lieferungsbedingnisse, sowie die Muster liegen bei den k. k. Staatsbahn-Directionen zur 
Einsicht auf, 

10. Das Offert ist für den Offerenten vom Zeitpuncte der Einreichung, für die k. k. Staats- 
haha-Directionen aber erst dann rechtsverbindlich, wenn der Krsteher von der erfolgten 
Genehmigung seines Offeries seitens derselben verständigt worden ist. 

11. Die nach Vorschrift des Punktes 7 dieser Kundmachung instruirten Offerte sind 
nebst der Muster versiegelt -bel der k. k. Staatsbahn Direction in Lemberg Krasickich- 
Gasse 5 bis langstens und zwar: 

für die I. Lieferungsgrappe Tuch und tuchartige Schaffwollstoffe am 31. October 
1898, für die II. Lieferungsgruppe Leinen und Baumwoliwaaren am 30. September 1898, 
fir Gie III. Lieferungsgruppe Uniformzubekórsorten am 15 Dezember 1898, jedesmal bis 
12 Uhr Mittags mit der Aufsehrift am Couverta „Offert zur Lieferung von Uniformgegen- 
standen Lieferungsgruppe I., (Tuch und  tuchartige SŚchaffwollstoffe)* beziehungsweise 
Liefernngsgruppa II. Leinen und Baumwollwaaren und beziehungsweise Lieferungsgruppe 
III. Uniform-Zubehórsorten einzureichen. 

12 Die Offerenten werden von der k. k. Staatsbahn-Direction Lemberg von dem Er- 
folge Ihrer Offerte verstindigt, den Nichterstehern das erlegte Vadium gegen Rückstellung 
der Cassabestatiguug ausgefolgt, die Ersteher aber gleichzeitig zum ŒErlage der Caution 
aufgefordert werder. 

Lemberg, im August 1898. 


Die K. k. Staatsbahn-Directionen jn Lemberg, Krakau ul Stanislat. 


|| ARTUR KOSCICKI 
f (SYRIUSZ) 
` | Lwów, ulica Zsmarstynowska |. 11 (dom 
i własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2 
poleca 
Wykarne kawy wprost z Ameryki 
pół kl od 75 ct. 


Do „Gazety Lwowskiej* 
OGŁOSZENIA 
przyjmaje wyłącznie 


Ajencya dziesników i ogłoszeń | 
Najlepsze herbaty pół kl. ed 1 z. 50 et. 


Pasaż Hausraana %8, | 
Koniak kuraecyjny butelka od 1 zł. 80 ct. 


| 18 
gdzie można nadawać także inseraty do | 

| Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł 20 et 

| 

i 

I 

| 

| 


po cenach najprzystępniejszych. 


granicznych dzienników. 


wszystkich miejscowych, «amiejscowych i za- 
Kakao Holenderskie pół kl. 1 zł. 98 ct. 


ze 


Drobne Sqgfeszenia 
od wyrazu petitem 17/, centa, tłustym 
petitem dwa centy. 


SZTYCHY 


francuskie i angielskie 


EEE..." N EG SEM PZ TZ | ADA do nabycia: w. etm. zł. 
D RSE o eka Polkin z rutyną, udzielająca Batai le d”Abuhir . 683XE0 — 6— 
AMB wyższej muzyki, języków z konwersacyą, przed- 3 de Mar. ngo 42X78 — 6- 
miotów szkolnych, poszukuje umieszczenia. Listy re- Ę d' Kylau . 42X63 — D 
komendowane pod lit. A. 15, poste restante Liwów. Entrevue ds Napoleon et de 
S Alexander la Niemen . 49X71 — 6— 
Zmiana posady WEEN RE et de P 
i À o rançois II. . - . 53X68 — 8.— 
w 

s: p Wo: Oai Go, e Bonaparte general. . = 50X34 — 3— 
Kanceliści „Sądowi W Krakowie / Rze ` Napoleon I. (koron. kost.) 84X23 — 8.— 
szowie zmienią posadę na Lwów. —, a w Nee Ka Ge — 3— 
i S 7 BS vrovacya Napoleona X42 — 6— 
Adres: Kancelista, Kraków, post. rest. mie hy Gë wa Së — 6- 
e O Rozdanie orków ` 58x42 = m 

ki i H Sieg bei Leipzig (ang ) 42X59 — 9.-— 

Eleganc Ie pomieszkanie The battle of Waterloo (Roy. fol.) — 12.— 


Zamówienia należy nadsyłać: Ajencya 


do wynajęcia, ulica św. Zofii L 10 — 
Dzienników, Pasaż Hsusmana, 


3 pokoje, nyża, kuchnia — 3 pokoje, 
salon, nyża, przedpokój, kuchnia, balkon. 
Taz 


EE ` ee a zm 


ee 
Najtańszy skład towsrów 


optycznych i mechanicznych 


B. KOPERNICKIEGO 


we Lwowie, plae Halicki liczba 1 


poleca po cenach 
i:ajtańszych oku- 
tary,  ćwikiery, 
lornoty, barsme- 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 


Poleca swą 


Fabrykę korków katalyńskich 


do beczek i butelek, oraz koła korkowe 
do mielenia prosa 


LJ Malewski 


Lwów, ui. Ormiańska 12. 9 


mg nÓ 

W ekcye szermierki ma palasze Vëtsesg "Ze 
L i fiorety. Warunki bardze | miernicze, raiscaigi i t. p. ear A 
przystępne. Bliższe szczegóły BA elektrycznych. Zamówienia z prowincyi załatwia 
Batoregs 1. 32, pierwsze piętro, | punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 
każdego dnia ed g. 4 do 6. — Bla DEN Iujrychiej, 32 
miodzieży akademickiej i uwez- 
niów szkól średnich ceny zniżene. | 


Poszukuję | 
większego majątku przeważnie leśnego, | 
albo znacznej partyi samego lasu, do 
kupna wprost od właściciela, cbrze- 
ścianina. Pośrednictwo wykluczone. — 
Oferty: Ajencya dzienników i ogłoszeń, 

Pasaż Hausmanna 9. 730 


Dla właścicieli lasów 
bukowych. 


Poszukuję na jeden lub kilka lat (mie- 
sięcznie 2 podw. ładunki) dostawy okrą- 3 ów R 
gliaków czerwonego buka, doskonałych, (u. Jagiellońska ze, | 
smukłych, bez gałęzi i rdzenia do gie- s ARTE] 
cia, 62 dł, 20—21 m/m w przecię- D i, s a 
ciu. Oferty franco, wagon z załadowa- 
niem i nazwą stacyi, R. Bermann, 
Erdmannsdorf, preuss. Sch'esien. 


Każda z pań 


która tylko zażąda, otreyma bezpłatnie okazowy 
numer MÓD PARYSKICH, najlepszego i najtańszego 
pisma dla kobiet, zawierającego wielkie tablice kro- 
jów i haftów, dodatki powieściowe i nutowe. Prenu- 
merata MÓD PARYSKICH wynosi kwartalnie 1 złr., 
półrocznie 2 dr, rocznie 4 złr. Prenumeratę aa- 
leży przysyłać do Administracyi MÓD PARYSKICH. 
Lwów, ul. dyczakowska 1. 27. lub do Ajeneyi dzien: 
ników 8. Sokołowskiego Lwów Pasaż Hausmana |. 9- 


Mężczyźni 


najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej. Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w koper- 
tach po 20 et. w markach, J. AUGEN- 
FEUD, e. k. właściciel przywileju, Wie- 

deń IX, Tiirkenstrasse 4. 14 


Przeprowadzenia w patentowanych wo- 

zach, uchylających potrzebę cpakowa- 

nia koleją, okrętom, drogą kołową 
także w miejscu 


Caro i Jellinek 


spedytorzy 
Lwów ul. Jagiellońska 22 
"Telefon 4082. 18 


Budapeszt. Arany Janos utcza 34. 
Wiedeń I., Birsegasse 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Ozarnieckiego L 12 dom Wernera. Telefon nr. 569. 


0 


f) ceny należy podać takie, za jakie dotyczący dostawea zobowiązuje się oddać OR 
w najbliższej stacyi c. k. anstirysekieh kolei państwowych zkąd się towar odeszłe we W 
suym zarządzie do dotyczącego magazynu materyałowego. 


| 8 Nie uwzględnia się ofert, nie odpowiadających powyższym wymaganiom, zawieraj, 
i cych odrębne warunki, wyjątki i poprawki jak również nie uwzg!ędni» stę ofert. spóźniony” 
niezaopatrzonych próbkami, zgłoszonych telegrafi nia i takich w których of-rent piwjadeta 
że przyznaje zarządowi kolejowema epust w stosinku do cen innych oferentów. 


9. Formularze dla spisu cen ogólne i szczegółowe warunki dostawy i próbki moż08 
przeglądnąć w e. k. Dyrekcyi kolei państwowych. 


10. Oferta jest obowiązująca dla oterenta od: chwili wniesienia tejże, zaś dla ©- k. 
Dyrekcyi kolei państwowych od chwili uwiadomienia oferenta o przyjęciu jego oferty. 
11. Oferty, sporządzone w myśl punktu 7 niniejszego ogłoszenia, należy wnieść. Wor 
z próbkami opieczętowane do e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie ul. Krasicki 
l 5 najpóźniej a to dla I. grupy dostawczej sukna i materyj wełnianych do 31 paździera 
1898, dla II. grupy płóciennych i bawełnianych wyrobów do 30 września 1898, dla >- 
grupy przyborów dodatkowych na uaiformy do 15 grudnia 1898, w każdym z tych termy 
nów do godz. 12 w południa z napisem na kopercie: „Oferta na dostawę przedmiotów UB" 
formowych, grupa dostawcza I. sukna i materyj wełnianych, — względnie grupa dostaw. 
Il. płóciennych i bawełnianych wyrcbów, — albo grupa dostaweza III. przedmiotów 
datkowych do uniformów*. 


12. C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie uwiadomi oferentów o wyniku 
ich ofert i poleci kasie wypłacić wadya za zwrotem poświadczeń odbioru tym, który 
z ofertami się nie utrzymali, zaś tyeh, których oferty przyjęto, zawezwie do złożemi 
kaucji. 

Lwów, w sierpniu 1898. 
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"GK. Dyrekoya kolei poistwowych we Lwowie, Krakowie i Stanisławowi. 
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| Najnowszy 
SKOROÓWIDZ w Królestwie Głalieyi, W. Księstw ie Krakowskie: 
i Księstwie Bakowińskiem 

4 z uwzględnieniem wszystkich dotąd zaszłych zmian terytoryalnych kraju, z oznaczeniem Starostw 
Sądów powiatowych, Urzędów paraflalnych, Urzędów pocztowych i telegraficznych wraz z odległości 
tychże w kilometrach od dotyczącej mi:jscowości, Spisu ludności wedle obliczenia z roku 1890, Wł% 
ścieieli posiadłości dóbr tabul»rnych, Zestawienie Sądó v obwodowych z przynależnymi Sądami pow 3% 
towymi, Wykaz powiatowych Dyrekcyj skarbu, Spisu posteruuków żandarmeryi i streszezenie przepi 

| sów pocztowych, telegraficznych i telefonicznych. Cena za egzemplarz broszurowany 3 zł., za elegau' KO 

| oprawny zł. 3.50. OQdkupująe resztę nakładu, zniżyłem cenę nazł. 1.80 za egzemplarz broszurow e") 

i 

i 

H 


zaś zł. 2.30 za aleganeko opraeny Wraz zopłaconą przesyłką pocztową za nadesłaniem kwoty 
przekazem do 


księgarni-ant. LEONA BODEKA we Lwowie, 


ulica Ormiańska 7 3 (Dom Narodny), 


andel kawy, herbaty wina 


EDMUNDA RIEDLA 


we Zeie, plase Maryacki l, 10 
poleca najlepsze gatunki 


X "ZB 


0 smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franko opłacone do każdej 


AE ZĘ 3 
SR 


- stacyi poeztowej 4%, kilogr. w woreczku 
PORTORICO e 3 e „ zł. 9.— A kilogr. zł -0 
CUBA grukoziarnista . - Se 20500 E Gr 
CEYLON zielona . ies re e Eau 
> a przednia i 5 OZ FE a H 08 
5 A gruboziarnista . gLOTD EC n ra 
o 5 perłowe ` W w 10020 5 3 D e 
MOCCA arabska bardzo aromatyczna SUD ma” n Log 
JAWA złota SWETER IO 5 ra > « BAJ 
UWAGA. Kawa Moce arabska sama, używa się tyiko na czarną kawę; KO 
na białą kawę potrzeba używać z Czylonem lub Jawą. Jeżeli używa ZX 


kawy gaiunki mięszane, wówczas należy każdy gatunek oddzielnie ul 
. pakowanie nie liczy się. k 
Zamówienia z prowineyi załatwia się odwrotną pocztą. 
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C. k. Dyrekcya kslei 
do L Ż6892IV. 


państwowych w Krakowie  — 


(4916) 


Rozpisanie dostawy. 


Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zamierza w drodze ofert 
rozdać dostawę poniżej wyszezególnionych materyałów na czas od 1. paździer- 
nika b. r. aż de końca września 1899 r. a mianowicie: 

125.000 kgr. oleju rzepakowego do oświetlania, 

25.000 kgr. oleju rzepakowego do smarowania. 

Bliższe szczegóły podają formularze ofartowe, które tak samo jak ogólne 
szcz2g ółowe warunki dostawy można przeglądnąć, a względnie otrzymać (dla 
zamiejscowych za prząsłaniam porta) u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei pare 
stwowych (oddział mechaniczny). 

Oferty, nazisane na przeznaczonym do tago celu formularzu, należycie 0- 
stompio wane i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę oleju rzepakowego do 
oświetlania i smarowania“, należy wniaść do c. k. Dyreksyi kolei państwo” 
wych w Krakowie n:j óźniej do (8 godziny w południe, dnia 30. gier- 
pia b. r. Ger materyałów włą*znie z opakowaniem, należy podać franco JE” 
dnej ze stacyi kolei państwowych. 

Odnoszące się də oferty próbki należy nad 'słać opłazona w osobnem Op** 
kowanin w ilości wystarczającej do wykonania prób i w dwóch egzamp!A” 
rzach. 
Dostawa wymienionych materyałów ma nastąvić w przeciągu czasu 0* 
1. października b. r. do końca września 1899 w miarę potrzeby, na podsta- 
wie częściowych zamówień. 

Każdemu oferentowi przysługaje prawo być osobiście ebscnym przy Ka 
misyjnem otwarciu ofert, które nastąvi daia 30. sierpnia b. r. o 2. godzinie 
po południu. 

Podpisana c k. Dyrezcya kolei państwowych zastrzega sobia prawo 
jęcia ofert na całą ilość oferowanego materyała, lub teź tylko na część ta 
wege, jako też i zupełnego nieuwzględnienia tychże. Zb 

Oferty, wviesione po wyż wymienionym terminie, albo nieodpowiadają08 
warunkom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione. 

W Krakowie, dnia 10. sierpnia 1898. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


(Zarządca WŁ. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 
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